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Wycl.odzi codziennie o godzinie 3. po południu 
% wyjątkiem świąt i niedziel,

Numer pojedynczy kosztuje w imsfsoil fr cl., 
pocztą 7 ct.

Biuro Redakcyi i Adminlstracyi UJija Wałowa i. 29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi
1 „ł. 35 cl. W łr tie ia c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznierocznie 10 zł.; kwartalnie 1 

, miosifKznM 1 zł.
P r z e w o d n i k  a « o k „ t i ł  ' ,i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny d<> tfazfy  Jjdoimtetj. 

otrzyinują cało- półroczni abonenci bezpłatnie, ewierćroczni zaś i miesięczni za'flpnłatą pierwsi 
75 ct., drudzy 30 ot. •— Przewodnik prenumero wany osobno kosziuie 4 zl.

JeduOFRZQtvu j*ri n c r ft t- .■ f luiczają się po 7 T. 
kilkorazowe po B cL od miejsca jednego wiersza 

Listy należy flankować. Reklamacye otwarte 
wolne od opłaty pocztowmi.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpła ta  na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi:

Całorocznie w miejscu: 12 zł.; 
pocztą: 16 z ł . ; półrocznie (tylko od 
Ig o  stycznia, od Igo  lipca; w miejscu 
6 zł., pocztą : 8 z ł . ; ćwiercrocznie
(tylko od 1. stycznia, 1. kw ie tn ia , 1. 
l ip c a , Igo  paździornika) w miejscu 
3 zł.; pocztą 4 zł ; miesięcznie (od 
Igo) w miejscu 1 zł.; pocztą: 1 zł.
35 ct.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładow ej, upraszam y o rychłe nad­
syłania przedpłaty.

Zapraszając do przedpłaty, pozwa­
lamy sobie zwrócić uwagę szanownych 
czytelników na dodatek miesięczny do 
G a z e t y  L w o w s k i e j :

przewodnik naukowy i literacki.
Pismo to poświęcone sprawom 

nauki, literatu ry  i sztuki zamieściło 
w tegorocznych }>’ swych zeszytach 
prace następujących p isa rzy : Bielowski 
Augm.t, Dzieduszycki M aurycy, Dr. Li- 
ske Xawery, Dr. Lepko wski Józef, 
Dr. Małecki Antoni, Siemieński Lucyan, 
i t. d.

C a ł o r o c z n i  i p ó ł r o c z n i  abo­
nenci G a z e t y  L w o w s k i e j  otrzym u­
ją  pismo zo jako b e z p ł a t n y  doda­
te k ,  e w i e r ć r o c z n i  za dopłacą /5  
c t . ; m i e s i ę c z n i  za dop ła tą  30 ct.
\ ,1-,-Sam „Przewodnik" kosztuje ro­
cznie 4 zlĄ miesięcznic 50 ct.

A.. / ĘŚĆ URZĘDOWA.

(!. k. krajowa Dyrekcya skarbu miano­
wała kontrolorami o. k. urzędów podatkowych 
w randze X stopnia adiunktów podatkowych : 

Jana. b i e r o ą I a w s k i e g o Wojcie­
cha L r  i e d k u li o r Grubenthala, Leopolda 
{' r e g  e r  a, Jana Ii 1 a  m 6 z y k a, Ferdynan­
da H e r i f o g ł r  i Michała K o n i u s z e c -  
k i e g o ;  dalej adjunktami urzędów podat­
kowych w randze XI. stopnia: kwieskowane- 
go asystenta kasowego Rudolfa O r t h n e r a ,  
paawiowego dozorcy salin Józefa, K o s t l i -  
w e g o, nadstrażnika strasy skarbowej Kle­
mensa II o g u 1 s k i e g o, tudzież praktykan­
tów7: Edmunda K a n k o f e r a ,  Karola K o ­
s i ń s k i e g o ,  Bolesława K o z i o ł k i e jv i- 
cz a, Aloizego K r e m e r a ,  Adama F i e d e r- 
k i e  w i c z a ,  Karola Z a w i s z ę ,  Franciszka 
O r y s z c z a k ń, Wiktora W a r ,  B o g y a  
de C z e p y ,  Henryka, M i c h a l e ,  Jana T u r- 
c z a k a, Juliana K u 1 c z y c k j e go, Marce- 

| lego S p i c z k a i Antoniego I w a ń s k i e g o -

między stadem wołów w kontumacyi Husia- 
tyńskiej. —- Oprócz tego panuje zaraza ta  
jeszcze w Siółku wi pow. PodhajecHm w Wierz­
bicy pow. Rawskim, i w Gusztynic w pow. 
Borszczowskim

Z ogólnej liczby bydła rogatego w po­
wyższych miejscowościach 1175 sztuk w 69 
zagrodach padło 66, ubito zaś 227 chorych 
i 278 podejrzanych o zarazę.

Z o. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 21. grudnia 1873.

Pan starościc Kazimierski.

n i .

Od czasu otwartego stosunku z córką 
hr. Hadika p. starościc Kazimierski przestał 
już być więźniem, i o tyle chyba pozbawio­
nym był wolności, o ile nie wolno mu było 
opuszczać stolicy węgierskiej. Hadikowie po­
częli go przyjnu vać w domu swoim jako 
konkurenta o rękę córki, a za pośrednictwem 
przyszłego teścia począł książę Lubomirski 
bywać na wszystkich salonach arystokracyi 
węgierskiej.

Młody, przystojny, dowcipny, wytwornie 
za granicą wychowany, p. starościc stał się 
w krótkim Czasie bohaterem salonów i fawo­
rytem płci pięknej. Brak środków pieniężnych, 
których mu opiekun i stryj jego, książę Fran­
ciszek, wcale jeszcze nie dostarczał, umiał 
p. starościc pokryć kredytem, a długi jego 
zaciągnięte w Budzie musiały być ogromne, 
skoro później rząd austryael i wyraźnie za­
strzegł sobie, że dopiero wówczas uwolni go 
zupełnń, gdy wszystkie długi popłacone zo­
staną.

Tymczasem stosunek pana starośćica 
do Anny Hadikównej wziął obrót stanowczy. 
W Maju r. 1766 odbyły się w Budzie uro­
czyste zaręczyny kochanków. ] tu następuje 
koniec owego poetycznego uroku, którym oto­
czoną była miłość młodego więźnia. W kon­
trakcie ślubnym opisano p. starościca jak 
węża; na każde możliwe sprzeniewierzenie 
się z jego strony nałożono ogromne grzywny. 
Widocznie same przysięgi i sam charakter 
narzeczonego nie wiele obudziły zaufania 
wHadikacb, wołano zaintabulować losy panny 
na jego majątku niż na sercu i miłosnych 
affektach.

Ugoda przedślubna, którą przytacza 
Chomętowski, istotnie dziwne robi wrażenie. 
Termin samego ślubu odłożono na lat sześć, 
a  przez ten czas mieli sobie narzeczeni do­
chować wmrnoścF, a to p. starościc pod ry-

\Yedług urzędowych raportów pojawi­
ła1 się cholera w czasie od 1. listopada do 
1. grudnia b. r. w 29 wygasła zaś w 115 
miejscowościach.

W wyż powołanym okresie czasu pa 
no wała cholera w 31 powiatach a w >27 
miejscowośęiąch, w których do pozosta'ych 
na dniu 1 listopada 530 chorych przybyło 
do dnia 1 grudnia b. r. 2112 tak, iż ogó­
łem 2632 chorych w tym czasie leczono, z 
tych wyzdrowiało 1608 umarło 948 a 76 
pozostało w 12 miejscowościach w leczeniu.

' Cu się poilaje ilu powszecHnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, duia 21. Grudnia 1873.

W pierwszej połowie grudnia b. r. u- 
stał księgosusz w Podhajcach wybuchł zaś

gorem grzywny 50.000 zł., panna zaś pod 
groźbą klasztoru. Gdyby p. starościc w tym 
czasie okaleczał, płaci swej narzeczonej 
100 000 zł , gdyby umarł, zapisuje jej 150.000 
zł. i połowę wszystkich swoich kosztowność 
Tyle warunków obowiązujących przed ślubem.

W arunki małżeństwa samego niemniej 
są korzystne dla panny. Gdyby po zawarciu 
małżeństwa książę um arł, żoua otrzymuje 
całą połowę ruchomego i nieruchomego ma­
jątku pod warunkiem, że drugi raz za mąż 
nie wyjdzie; gdyby ponowiła śluby małżeń­
skie, otrzymuje 30.000 zł. rocznego dochodu 
i dożywocie na wszystkich ruchomościach; 
gdyby nastąpił rozwód, p. starościc płaci 
żonie 15.000 zł. rocznie; gdyby wdowa po 
nim chciała opuścić Polskę, dostać ma 600.000 
zł. zamiast połowy majątku i t. p.

W zamiau za to wszystko „JW. p am a 
Anna hr. Hadik zapewnia 7, swej strony 
najukochańszemu małżonkowi używanie wszy­
stkich dóbr przez nią nabytych, przyrzet a 
szanować swego męża, i sprawować się tak 
we wszystkiem , jak to osobie udarowanej 
tak wielu przymiotami natury i wychowania 
przystoi" (słowa intercyzy).

Sześcioletni termin przedślubny okazał 
się wkrótce niepotrzebnym. Pan starościc 
porozumiał się rychło z swym stryjem, zo­
stał zupełnie uwolnionym i mógł objąć każdej 
chwili majątek odziedziczony po ojcu. Wobec 
tak pomyślnych stosunków nie było potrzeby 
zwlekania ślubu. Jakoż odbył się on tego 
samego jeszcze roku w Herm anstadt.

< Uźczęśliwy przypadek zdarzył, -że p/iu 
starościc Kazimierski miał na weselu swem 
licznych gogfi polskich a między nimi także 
jednego, który liczył się do najmożniejszych,
najgłośniejszych i najdziwaczniejszych ' zara­
zem w całej Poldek'1 magnatów. Tym gościem 
był książę Karol Radziwiłł Panie Kochanki!., 
który właśnie podówczas 1niw ił w Preszowió, 
i na zaprosiny pana młoaego pospieszył 
z ,ca łą  świtą swą liczną do Hemfanstadtu a 
do panny na godach bardzo posuwistą miał 
oracyę

Ślub i wesele odbyły się z świetną 
okazałością, którą podnosiła obecność takiego 
magnata jak  książę Panie-Kochanku. Pan

W Zibrzyzia i w Siekierzyńcach w Ros- 
syi sprawdzono urzędowide istnienie księgo- 
suszu między bydłem rogatem. Celem zapo­
bieżenia zawleczeniu zarazy z tych miejsco­
wości graniczących z powiatem husiatyńskim 
zarządzono obostrzenie środków ostrożności 
w myśl §. 3. ustawy z d. 29 czerwia 1868 
tudzież wykonawczego rozporządzenia miui- 
steryalnego z dnia 7 sierpnia 1868 i usta­
nowiono w myśl §. 4 powołanej ustawy tr  ;ech- 
milowy okręg zarazy, do którego wcielono 
następujące miejscowości powiatu husiatyń- 
skiego: Siekierzyńee, Bossyry, Czarnokońce 
wielkie i małe, Czarnokoniecka w ola, Pro- 
bużna, dryńkowce, Tłustenkie, Krzyweńkie, 
Wasylków, Koeiubińczyki,. Zielona, Sidorów, 
Szydłowce. Husiatyn, Sucbodół, Czabarówka, 
Wasylkowee Zabińee i Olehowczyk, dalej 
powiatu borszczowsaiego : Dębówka, Bordia- 
_owce, Zbrzyź, Gusztyn, Łosiacz, Zwiahel, 
Tarnówka, Piłatkowce, Jeziorzany, Żeiióce, 
Kozaczyzna, Lanowce, Borszczów, Słobudka, 
Turyleze, Muszkatówka, Cygauy, Iwauków, 
Skała, Gusztynek. Bereżanka i Trójca — tu ­
dzież Dawidkowce i Kolędziauy powiatu Gzort- 
kowskiego

Zarazem zabroniono odby wania targów 
na bydło rogate w Husiatynie, Probużnie, 
Jeziorzanach. Borszczowie i Skale.

Co się podaje do powszechnej wiado-

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

mości.
Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów duia 23. grudnia 1873.

Lwów, dnia 29. grudnia

R a d a  p a ń s t w a  ma się zgromadzić 
21. stycznia 1874 na dwumiesięczną sessyę- 
a zaraz po jej zamknięc.u oczekują w ko­
łach parlamentarnych zwołania delegacji 
wspólnych, które w kwietniu obradować mają 
w Peszcie. W styczniu zastaną już deputo­
wani Rady państwa obfity zapas przygoto­
wanego do obrad materyału. Mianowicie zaraz 
po otwarcia posiedzeń przedłoży wydział eko­
nomiczny sprawozdań.e o trzech rozporządze­
niach cesarskich w przedmiocie zawieszenia 
§. 14. statutu bankowego, zniesienia cła zbo­
żowego i likwidacji towarzystw akcyjnych. 
Wydział budżetowy rozdawszy swoim czI od- 
kom szczegółowe referaty o pozyeyach budże­
towych przystąp’ zaraz po otwarciu posiedzeń 
do obrad nad preliminarzem i zapewne w 
początku lutego przedłoży iuż izbie deputo­
wanych gotowe sprawozdanie. Wydział regu­
laminowy dał już do druku sprawozdanie o 
dyetach deputowanych a nad głównym przy­
dzielonym sobie przedmiotem t, j. nowymi 
regulaminem zacznie dopiero pracować. Naj­
więcej m ateryału gotowego posiada wydział 
legitymacyjny w przedmiocie sprawdzenia 
wyborów7 wątpliwe,, ważności i wydział pety­
cyjny. Wreszcie zajmie się izba deputowanych 
zaraz po otwarciu posiedzeń pierwszem czy­
taniem wniosku Fuxa o znusieniu stempla 
od dzienników i podatku inseratowego, wniosku 
tego samego deputowanego o zniesieniu przy­
musowej iegalizacyi, wniosku hr. Hohenwarta 
o odesłaniu do osobnej komisyi manego pisma 
czeskich deklarantów, wniosku dr Rusera 
o zapobieżeniu drożyzme i wniosku hr. Boudy, 
który ma tylko lokalne znaczenie dla stosun­
ków Raguzy.

Wybory uzupełniające do s f j m a  cze-

starościo posprowadzał z Polski przepyszne 
konie i ekwinaże. jego świta i dwór księcia 
wojewody wileńskipgc olśniewały bogactwem 
strojów narodowych, a pamięć tych wspa­
niałych godów weseluych przechowała się 
bardzo dłngo między zdumioną i zachwyconą 
publicznością węgierskiego grodu.

Wracał tedy pełen szczęścia i tryumfu, 
z piękną żoną u bok", w towarzystwie świet­
nego orszaku służby i dworu p starościc 
Kazimierski tą  samą drogą do Polski, którą 
przed kilku laty odbywał jako więzień pro­
sty pod eskortą bagnetów. \Jj racał zapewue 
z zapomnieniem przykrej przeszłości, z we­
sołą myślą o przyszłości, z marzeniami domo­
wego szczęścia i publicznego blasku, którym 
się okryje w służbie swej ojczyzny.

jakże inaczej się s ta ło !... Ciężyła na 
młodym magnacie polski tn idą twą prawdz’wą 
jego niestałość, jego fantazya zmienna i nie­
okiełzana, jego burzliwość awanturnicza, któ­
ra do grobu była mu towarzyszką. Nie bę­
dziemy tu opowiadać całego jego dalszego 
żywota, albowiem jeden tylko ustęp z mło 
dości p. starościca wzięliśmy sobie za temai 
tego pobieżnego szkicu. Kilku zaledwie sło­
wami wspomniemy o dalszych kolejach tego 
niepospolitego ale dz’wnie awanturniczego 
człowieka.

Namiętność p starościca podobną była 
do słomianego ognia, co wybucha od razu 
szalonym i wielkim płomieniem, aby za chwi~ 
lę zgasnąć bez ciepła. Miłość jego do Anny 
Wyieżyńskiej była gwałtowną i niezawodnie 
szczerą, ale piękne nieoieskie oczy Iladikó- 
wnej zatarły w nim rychło wspomnienie nie­
szczęśliwej dziewczyny. Taki sam los spotkać 
miał i drugą iegc miłość, której utrwalić nie 
zdołały święte śluDy małżeńskie

Nie długo królowała młoda małżonka 
w sercu i w domu księcia Marcina. Wkrótce 
stała się Hadikćwna ońarą jego lekkomyśl­
nej zmienności. Powodem zerwania tego 'm ia­
ła  być według Gliomętowskiego • intryga hr. 
Lichnowskiego, który nie mogąc podbić serca 
Lubomirskiej, oskarżył ją  o stosunek mi- 
łośny z księciem Hohenlohe; nie wiemy je­
dnak czyli ten szczegół nie należy tylko do 
ornamentyki powieściowej, którą Cbomętow-

ski ozdobił opowieść swoją. Prawdopodobniej­
szą przyczyną zerwania wydaje się nam sam 
zmienny i dziwaczny charakter księcia Marcina.

Jakkoiwiekbądź, p. starościc, który po­
wróciwszy do ojczyzny, otrzymał rangę ge- 
nerał-lejtnanta wojrk polskich, rozwiódł się 
warótce z swą pierwszą żoną i pojął w m ał­
żeństwo Honoratę Stępkowską, córkę kaszte­
lana kijowsk.ego Ale i ten związek nie był 
szczęśliwym. Pani podajrzywała p a n a , pan 
podejrzywał panią, pani nudziła się na wsi, 
pan bawił się teatrem  w W arszawie; ztąd 
wzajemne kwasyjtfżale i skargi. Lubomirski 
rozwodzi się i z drugą swą żoną, która wy­
szła potem za kasztelana buobiego, Zału­
skiego.

Nie znalazłszy szczęścia w domu, nie 
znalazł go Marcin Lubomirski i na świecie. 
Co chwila nowy kaprys, co chwila nowa na­
miętność, co chwila jakiś krok szalony, ja ­
kaś fantazya wypaczonego umysłu. Osamat- 
niony i bez rodzinnego ogniska książę Mar­
cin bawi się kierownictwem teatru w W ar­
szawie, jeździ zagranicę poszukując śpiewa­
czek i śpiewaków, rzuca się w w.r wolno 
muiarstwa, wpada w mistycyzm religijny — 
traci wśród tego wszystkiego majątek i po­
zbawia się z własnej winy stanowiska, jakie 
mógł był zająć w Rzeczypospolitej.

Ostatnią i łośną i dośo skandaliczną 
awantuią księcia Marcina był jego stosunek 
z żydowskim sekciarzem, głośnym I  rankiem 
który wystąpił jako reformator swego wy­
znania. Niektórzy utrzymując, że książę Mar­
cin był jednym z najgorliwszych zwolenni­
ków i wyznawców zasad religijnych Franka 
i że nawet ożenił się z jego córką. Szczegół 
ten nie da się wszakże sprawdzić, histo­
rycznie.

Smutny był koniec człowieka, któremu 
los dał wszystko, czego tylko potrzeba do 
zajęcia świetnego stanowiska w ojczyźnie, a 
który wszystko to rzucił na pastwę lekko­
myślności. Umarł osamotniony i w niedostat­
ku, w jednym z folwarków swego dawniej­
szego kolbuszowskiego klucza.
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s k i e g o  odwróciły zupełnie uwagę publiczną 
w Czechach od wyborów uzupełniających do 
Rady państwa. Co do tych ostatnicti wyborów 
wojna domowa w obozie deklarantów nie 
wywrze prawdopodobnie żadnego wpływu. 
Frakcya młodoczeska nie ma powodu do 
rozpoczęcia samoistnej akcyi przedwyborczej, 
gdyż także nie zgadza się na obesłanie Rady 
państw a, a frakcya staroczeska nie ma po­
wodu do wykluczania kandydatów młodo- 
czeskich, gdyż podpisali oni także znane 
pismo do prezydyum izby deputowanych 
Dzienniki czeskie nie wyświeciły jeszcze, jak 
się na tę kwestyę zapatrują osoby kompe­
tentne do inicyatywy i działania.

Zwracaliśmy nieraz uwagę na posuniętą 
do śmieszności podejrzliwość d z i e n n i k a r ­
s t w a  n i e m i e c k i e g o ,  wietrzącego często 
w błahych sprawach francuzkich przygoto­
wania do bliskiej wojny odwetowej. Trzeba 
przyznać dziennikom franeuzkim, że pod tym 
względem nie dają się prześcignąć swoim 
niemieckim kolegom, lecz owszem z wrodzoną 
Francuzom przesadą idą w tym kierunku za 
daleko nie bacząc, że przekroczyły już da­
wno granice rozsądku politycznego. Bardzo 
pociesznym objawem takiej podejrzliwości są 
cytaty z lis tu , który Parib-Journal otrzymał 
z Szwajcaryi. Korespondent ten pisze n ie­
stworzone rzeczy, widzi w Szwajcaryi tłumy 
pruskich ajentów i szpiegów przygotowują­
cych aneksyę tego kraju do Niemiec i przy­
pisuje Szwajcaryi rolę pośrednika w formal­
nym spisku włosko-niemieckim. Ks. Bismarck, 
tak  pisze dalej ten zabawny korespondent, 
przyrzekł Włochom pożyczkę ale jako wpra­
wny lichwiarz zamiast obiecanych pieniędzy 
da im zapas starej, zużytej broni niemieckiej. 
Prusacy bowiem mają ogromne zapasy takiej 
starej broni a na pobojowisku pod Champigny 
leżały obok trupów niemieckich karabiny 
zabrane z Francyi w r. 1815. Więc te stare 
karabiny pokonały cudowne szaspoty ? - 
zapyta mimowoli każdy czytelnik nieuprze- 
dzony czytając podobne niesłychane brednie. 
Ale w Paryżu umysły są tak obałamucone 
urojonemi intrygami pruskiem i, że nikt nie 
słucha głosu zdrowego rozsądku. Owszem 
publiczność karmiona takiemi baśniami, snuje 
dalsze brednie na tle fantastycznem. Zaraz 
bowiem po pojawieniu się powyższego arty­
kułu opowiadano sobie na bulwarach paryz- 
kich, że rząd berliński wysiał już do Włoch 
oficerów pruskich, którzy mają nadzorować 
wojskowe roboty podjęte za pieniądze od 
Niemiec pożyczone.

W kilku zbliżonych do rządu d z i e n ­
n i k a c h  f r a n c u z k i c h  wypłynęła wiado­
mość, że nuncyusz papiezki w Paryżu msgr. 
Chigi opuści swoją posadę, gdyż został mia­
nowany kardynałem. Jestto jak się zdaje 
tylko życzenie ubrane w formę wiadomości 
dziennikarskiej. Tak przynajmniej zapewniają 
dzienniki, przypisujące wielką wagę antago­
nizmowi pomiędzy księciem Broglie a księ­
ciem Decazes, który pragnie odwieść politykę 
rządu od dzisiejszego kierunku tak przyja- 
źnego dla stronnictwa katolickiego. Nuncyusz 
Chigi ma być jednym z najgłówniejszych 
czynników i aktorów tej polityki, więc z tego 
powodu ustąpienie jego miałoby cechę wa­
żnego wypadku politycznego.

W d z i e n n i k a c h  b o n a p a r t y s t o w -  
s k i c h ,  których liczba na prowincyi ciągle 
się wzm aga, dotąd trwa nader ożywiona i 
namiętna agitacya za postawieniem w stan 
oskarżenia inieyatorów rewolucyi z 4. wrze­
śnia a mianowicie za oskarżeniem Trochu’ego, 
Fayra i Gambetty. Jeden z dowcipniejszych 
dzienników podał nawet w swoich lamach 
zamiast artykułu formalny akt oskarżenia 
z podpisem jakiegoś pułkownika i zmistyfiko- 
wał tem publiczność czytającą tak dalece, że 
powszechnie uważano oskarżenie jako fakt 
już dokonany. Rząd dotąd nie stawia żadnych 
przeszkód tej agitacyi dziennikarskiej, ale 
z tego nie można wnosić, że zgadza się na 
jej dążność. W takim razie bowiem wstąpiłby 
na drogę bardzo niebezpieczną nietylko dla 
siebie lecz dla Francyi całej. Proces Bazaina 
był już ostatecznie niezawodną klęską mo­
ralną dla Francyi a proces Gambetty, Tro- 
chu’ego i Fayra byłby początkiem nowej ka­
tastrofy, która dotknęłaby wielu osób. zaj­
mujących dziś wysokie posady w urzędzie i 
dyplomacyi.

KO RESPO N DEN CYE.

W ied eń , 27. grudnia.

% Najgorzej dla dzienników, jeźli nie 
dzieje się nic ciekawego, jeźli niema świe­
żych wiadomości politycznych. Natenczas 
następuje albo fabrykacya nowin, albo śru­
bowanie faktów małoznaczących. W tej 
mierze celują pewne pisma wiedeńskie. Gdy­
by przypadkiem przed kratkam i sądu kar­
nego w Wiedniu toczyła się jakaś rozprawa 
ostateczna większego znaczenia, toby pisma 
tej kategoryi zaledwie wspomniały w rubry­
ce wiadomości potocznych o wyjeździe kilku 
ministrów do Pesztu Gdy atoli po świętach 
skąpym jest m ateryał polityczny a w sądo­
wnictwie krótkie nastąpiły wakacye, o pro­
cesach senzacyinych zresztą niema mowy na 
teraz, a w całej Europie panuje spokój, to w 
takiej chwili głodnej dla zbieraczy nowin 
niewinna podróż kilku ministrów do Pesztu 
dostarcza niezbędnego przedm iotu do kom- 
binacyj i uwag politycznych. Jeszcze w 
przeszłym tygodniu ministrowie ks. Auersperg, 
De P retis i pułkownik Horst otrzymali u- 
wiadomienie, aby po świętach Bożego Na­
rodzenia przybyli do P esz tu , gdzie nie­
które sprawy wspólne wymagają narady m i­
nistrów. Ze względu na urząd powołanych 
ministrów t. j. prezesa gabinetu, m inistra 
obrony krajowej i m inistra skarbu nie t ru ­
dno domyśleć się, że narada w Peszcie od­
być się mająca dotyczy przeważnie spraw 
wojskowo-fiuansowyeh. Również i m inistro­
wie baron Kuhn i hr. Andrassy udali się 
do Pesztu. Już nadmieniliśmy w jednym 
z poprzednich listów, jak  wielką wagę w 
niektórych kołach węgierskich przywiązują 
teraz do zaprowadzenia oszczędności w bu­
dżecie m inisterstwa wojny, a zwłaszcza w 
budżecie m inisterstw a Honwedów; propozy- 
cyi bowiem p. W enmgera w Pester Lloydzie, 
aby skarb przedlitawski objął część cięża­
rów publicznych narodu węgierskiego i po­
krywał sam prawie wszystkie wydatki wspól­
ne, n ik t seryo brać nie może.

Dwór Cesarski zabawi w Węgrzech do 
połowy s ty c z n ia , poczein powróci do Wie­
dnia. Życzenia noworoczne w zastępstwie 
Monarchy i Najj. Pani przyjmą w W iedniu 
wielki ochmistrz dworu ks. H ohenlohe, tu ­
dzież wielka ochmistrzyni hrabina Goess.

Z półurzędowej korespondencyi w je ­
dnym z dzienników peszteńskicli dowiedziały 
się nareszcie pisma tutejsze, o czem wam 
już donosiliśmy od daw na, że łudziły się 
oczekując także ustawy o obowiązkowych 
ślubach cywilnych między tak  zwanemi przed- 
łożeniami wyznaniowemi. Gdyby tak  wygó­
rowanych nie stawiały żądań, nie doznawa­
łyby teraz rozczarowania. Najlepiej ocenia 
Yolksfreund dążności gabinetu obecnego, al­
bowiem o doniesieniu, że przedłożenia wy­
znaniowe wcale nie -wypadną tak, jak sobie 
tego życzy stronnictwo skrajne, wyraża się 
w sposób następujący: „Nigdy nie wątpili­
śmy, że rząd nie spełni^pod tym względem 
żadnych żądań s k r a j n y c h . "  Słowa te mają 
tem większe znaczenie, o ile wypowiada je 
organ kardynała Rauschera.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
A u s t r y a - W ę g r y .  W Allg. Ztg. po­

jawiła się korrespondencya z Wiednia o sto­
sunkach w Dalmaeyi natchniona widocznie 
przez koła południowo - sławiańskie , które 
wyzyskać pragną w celach separatystycznych 
chwilowe kłopoty Węgier. W korrespondencyi 
tej znajduje się dużo kłamstw potwornych, 
z których najśmielszem jest zdanie,s że lu­
dność włoska dalmatyńskiego wybrzeża skła­
nia się ku Włochom swojemi sympatyami. 
Polityczni kierownicy dalmatyńskich Włochów 
a mianowicie Lapenna i Allesani dowiedli 
już czynami, jak niedorzecznem jest podobne 
posądzenie. Również nieprawdziwem jest 
twierdzenie korrespondenta, że większość 
słowiańskiej ludności w Dalmaeyi pragnie 
połączenia tego kraju z Kroacyą.

— W Pradze wydał zdolny publicysta 
J. H. Jeclil ciekawe dzieło o wielkiej posia 
dłości ziemskiej w Czechach. Szczególnie 
ciekawym jest wykaz zmian, które zaszły 
w stosunkach wielkiej posiadłości w osta­
tnich pięciu latach a mianowicie w r. 1872 
tak pamiętnym z zaciętej walki wyborczej. 
Wielka posiadłość ziemska w Czechach zaj­
muje 3 miliony morgów czyli 340 '0  obszaru 
całych Czech i należy do G99 posiadaczy,

z których 368 posiada przestrzenie nie wy­
noszące 1000 morgów a 91 przestrzenie nie 
wynoszące 200 morgów. Reszta obszaru zie­
mi t. j. G milionów morgów przypada na 
właścicieli małych posiadłości, których liczba 
wynosi 742.254. Dziewięciu właścicieli wiel­
kich posiadłości posiada przeszło 50.000 
morgów. Książe Jan Adolf Schwarzenberg 
posiada 309.124 morgów czyli prawie 31 
kwadratowych mil ziemi. Dobra koronne pań­
stwowe i krajo-we, które jaszcze przed 25 
laty kilkaset tysięcy morgów wynosiły, zaj­
mują obecnie tylko 10640 morgów. Z tabe­
larycznych wykazów przedstawia autor, w jak 
niezwykły sposób wzrastały ceny gruntów 
od r. 1858, co jest wynikiem wielkiego roz­
woju kolei żelaznych. W r. 1858 płacono za 
morg w przecięciu 138 zł. a w 1872 gdy 
się odbywały pamiętne wybory 283 zł. W r. 
1872 przeszła w przeciągu trzech miesięcy 
szósta część wszystkich dóbr tabularnych 
do rąk nowych właścicieli. Jechl wykazuje, 
że gdy wówczas zbywano i sprzedawano do­
bra w celach wyborczych, w pewnym wypadku 
jeden głos kosztował 65.476 zł. Suma ta 
przedstawia różnicę w cenach kupna i sprze­
daży po zakończeniu wyborów

— Z Wiednia otrzymała Bohemia na­
stępujący telegram : Przedłożenia, które rząd 
po otwarciu posiedzeń w Radzie państwa 
wnieść zamierza, obejmują ustawy wyznaniowy, 
ustawę giełdową, ustawę o akcyjnych towa­
rzystwach i reformę podatkową. Ustawy wy 
znaniowe będą się składać co najwięcej z pię­
ciu przedłożeń, pomiędzy któremi niema pro­
jektu o małżeństwie cy wilnem

— Generalny dyrektor wystawy wie­
deńskiej, br. Schwarz - Senborn ma być mia­
nowany posłem austryackim w Washingtonie 
gdzie przy urządzeniu austryackiego oddziału 
na wystawie powszechnej w Filadelfii dzięki 
swojemu znakomitemu doświadczeniu po­
łożyć może dla państwa wielką zasługę.

N ife m c y . Niemiecka rada związkowa 
załatwiła na posiedzeniu z 20. b. m. wiele 
spraw ważnych i pilnych, a iniauowicie kilka 
projektów o stosunkach w Alzacyi i Lota­
ryngii. Przedwczesnem było doniesienie, że 
komissya sądowa rady związkowej skończyła 
już obrady nad projektem ustawy prasowej. 
Treść dotychczasowych uchwał będzie wia­
domą dopiero wtedy, gdy projekt przejdzie 
przez obrady w pełnej radzie związkowej. 
W każdym razie sprawa ta  nie może długo 
zalegać, gdyż najdalej przy końcu lutego 
prniekt Drzedłożony zostauie p a r l a m e n t o w i  
niemieckiemu. Obok tego projektu drugiem 
głównem zadaniem przyszłej sessyi parla­
mentu będzie uchwalenie ustawy wojskowej 
Niewiadomo, czy parlament zdoła w krótkiej 
sessyi załatwić obok tych dwóch tak w aż­
nych przedłożeń, jeszcze inne drugorzędne. 
Do ostatnich należy projekt ustawy o za­
rządzie dochodów i wydatków państwa, trak ­
ta t portowy z Brazylią i trak ta t z Szwaj ca 
ryą o wydawanie zbrodniarzy.

— W. książę Mikołaj wyraził w Ber­
linie cesarzowi Wilhelmowi uczucia serdecz­
nej radości, jaką przejęty jest cesarz rossyj- 
ski z powodu bliskiego przyjazdu następcy 
tronu z małżonką do Petersburga. Cesarze- 
wicz niemiecki uda się w drogę 18. stycznia. 
Dnia 13. stycznia przybędzie już do Berlina 
książę i księżna Walii, ks. Alfred i ks. Ar­
tur, ażeby razem udać się w podróż. Pobyt 
cesarzewicza w Rossyi wraz z wycieczką do 
Moskwy potrwa 14 dni. Pogłoska, że cesa- 
rzewicz niemiecki po podróży do Rossyi bę­
dzie musiał odbyć kuracyę w Wiesbaden nie 
jest uzasadnioną. Cesarzewicz bowiem jest 
całkiem zdrów i nie potrzebuje nawet nad ­
zwyczajnego wypoczynku.

F r a n c y a .  Żółta księga miała się po­
jawić przed świętami Bożego Narodzenia 
z wielu ważnemi aktami. W zbiorze tym 
mają się znajdować także akta wr sprawie 
rokowań w Salzburgu i o zabiegach monar 
chistów

— Na obiedzie u m inistra spraw za 
granicznych 21. b. m. było 70 osób zapro­
szonych , które prawie bez wyjątku należą 
do ciała dyplomatycznego. Hr. Arnim nie 
przybył jedynie z powrodu żałoby po pruskiej 
królowej Elżbiecie.

- Stosunek Francyi do Włoch nie 
przestaje być tematem najrozmaitszych po­
głosek i kombiuacyi dziennikarskich często 
bardzo niepokojących. Z tego powodu po­
święca Monitem , używany do inspiracyi rzą­
dowych, tej sprawie następujący a r ty k u ł: 
„Świat polityczny a nawet finansowy zdaje 
się być zaniepokojonym pogłoskami rozsie- 
wanemi o stosunkach Francyi do Włoch. 
Mówią o pewnem naprężeniu stosunków, któ­
rego objawem jest spieszne zbrojenie się obu 
stron. S tan taki przypisują rozmaitym fak­
tom, które powtarzamy tutaj gdyż są roz­
powszechnione. Najpierw mówią, że Nigra 
powrócił do Paryża tylko warunkowo, gdyż 
według otrzymanej nnssyi ma on wymagać, 
ażeby*' rząd francuski uznał wyraźnie i for­
malnie jedność włoską i Rzym jako stolicę

Włoch. Co do uzuania wypadków z wrze 
śnia 1870 ze strony rządu francuskiego nac 
mieniamy, że wynika to już urzędowme 
z wysłania francuskiego posła do króla Wik­
tora Emanuela, i że Włochy7 mogą wy mag/r­
od nas tylko takiego uznania, jakie otrzyma 
ły od wszystkich mocarstw, z któremi żc 
w pokoju i przyjaźni. Missya zatem, k u  
przypisują Nigrze, wydaje nam się niepra 
dopodobną tem więcej, ile że mówiono ;i . 
o tem przed kilku tygodniami. Natomi: : 
pewną jest rzeczą, że od września 1873 s: 
sunki pomiędzy Niemcami a Włochami str 
się bardzo serdeczne. Następstwem tej s: 
deczności było — nie można tego zapr 
czyć --ożywione zbrojenie się Włoch, a r. 
dawna podróż marszałka polowego Roona 
Rzymu może poprzeć przypuszczenie, że 
organizacja armi włoskiej odbywa się wś; 
warunków, na które Niemcy z interest 
uwagę zwracają. Ponieważ dzisaj uzbroję: . 
stały się modą, więc nie bardzo dziwimy s: 
że Włochy poszły7 także za tem hasłem, i 
więcej, ile że wojskowe reformy są u r  
na porządku dziennyn  od roku 1666. 
usprawiedliwia to zaniepokojenia, o któ- 
wspomnieliśmy. Jednakże musimy przyz: 
że Włochy patrzą z pewną obawą na mo­
żliwość restauracyi monarchicznej we F, .u 
cyi, i że usunięcie Fouruiera sprawiło im 
przykrość. Ale różne okoliczności spęd:, ,-iy 
tę lekką chmurkę. Najpierw rozbiły się 
biegi legit.ymistów a potem pełnomocnik dy ­
plomatyczny, który po udzieleniu uriopu 
Fourmerowi, wysłany został do Rzymu, j 
ją ł stanowisko dowodzące, e polityka f u r 
cuska wobec Włoch jest sympatyczną, a nic 
osobistą. Wreszcie wybór następcy Fourn - m 
na posadzie francuskiego ministra w Rzymie 
wykazał gabinetowi włoskiemu, że nasza dy­
plom acja ma polecenie, ażeby utrzymywała 
stosunki dobrego sąsiedztwa i szczerej przy­
jaźni. Wpływy i rady, które rząd króla Wik 
tora Emanuela z Berlina otrzymał, mogą 
jednakże łatwiej utrudnić niż ułatwić ten 
rezultat. Wśród walki zaciętej, jaką kanclerz 
niemiecki prowadzi z katolikami Niemiec i 
Europy, ks. Bismarck liczy widocznie na 
Włochy i pragnie Fraucyę odosobnić jai aj- 
więcej. Nie znajdujemy się jednakże w ju - 
żeniu nieprzewidzianem: są to skutki 
niejszych wypadków, które silnie na nas j.- 
żą i tak długo będą nam dokuczać, dopok; 
nie znajdziemy formy stałego rządu, i  , ai- 
czasem polityka nasza niepowinna odb; 
od prawideł roztropności; znamy grożące :..ur 
niebezpieczeństwa, a tylko z zimną ’ 
możemy ich uniknąć."

— )!Przyjaciele pokoju" urządzili - j ,
b. m w Paryżu bankiet na cześć Sir F  - r 
R icharda, motora wniosku o ustanowić. a 
międzynarodowego trybunału polubow: 
który 8. lipca b. r. przyjęty został r  
parlament angielski. W bankiecie tym i 
stniczyli prawie wyłącznie uczeni i repre­
zentanci prasy, między innymi pp. de ! 
sense F rank, Fryderyk Passy i inni. 
przemowie p. Passy zabrał głos Henry 
chard i mówił obszernie o celach przyj 
pokoju, mianowicie o kodyfikaeyi p 
międzynarodowego i wprowadzeniu w 
systemu polubownego dla załatwiania m ię ::; 
narodowych sporów. Przyjęcie tych zasad, 
udało się mówcy przeprowadzić w parla'men- 
cie angielskim, pomimo opozycyip. Glads: wir, 
który utrzym yw ał, że opinia publiczr . 
Europie nie dość jeszcze jest dojrzałą, ..by 
zrozumieć te idee. Mówca chciał sprawdzi-, 
to twierdzenie Gladstona. Trzy lata po ró­
żował po Europie, propagując swoje ioee. 
Zwiedził Hollandyę, Belgię, Francyę, Niemce. 
Austryę, Węgry i Włochy i wszędzie znalu.*.-, 
sympatyczne przyjęcie. Mianowicie w 
ostatnim kiaju powiodło mu się nakło 
parlament do uchwalenia rezolucyi takie;, 
jaką przyjął parlam ent angielski. Prócz 
otrzymał od wpływowych osobistości inny 
państw, jako to od Summera (Stamy Zjedno­
czone) Couvreura (Belgia) Van Eoka (Fe! 
landya) Deaka (Węgry) zapewnienie, że nr 
najbliższej sessyi popierać będą w parłam -li­
tach swoich jego propozycyę.

W końcu wy kazuje mówca, jaką ważno, 
miałoby przyłączenie się Francyi do tej pro­
pagandy a na zarzut, że idee jego są u t o ­
piami, odpowiada, że także zniesienie nie­
wolnictwa i wolność handlu uważano w 
sadzie jako utopie, a mimo to wprowadź- ne 
zostały w życie i oddają ludzkości ogrom m 
usługi. Po tej mowie wniósł Pressensę toast 
na cześć Ameryki za jej zachowanie sic 
sprawie Alabamy.

H iszpania. Zwycięzki pochód je: 
ra ła  Moriones ku stanowiskom wojsk ka: 
stowskich ustal nagle zupelnh Po s/erę:': 
wycli operacyach przeprowadzonych współ 
z jenerałem  Loma, działającym od San Sc 
bastian, Moriones pobiwszy Karli stów w p 
bliżu Tolozy pod B elabieta w spotkanie 
trzydniowem , zaprowi anto wał wprawdzie
srodze już przyciśniętą Tolozę, dalszych je 
dnak konsekwenoyi z odniesionej nad nic 
przyjacielem przewagi wyciągnąć nie moż 
Nie m iał on nawet odw-agi przenieść
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Tolozy swą główną kwaterę, lecz pozostał 
z rdzenią swej armii w Andoain i dopiero 
dnia 16. l>. m. ~w towarzystwie jenerała 
Łomy złożył m iastu krótkie odwiedziny. 
Karliści zawsze, juśzbze są panami wzgórz 
okolnych, a dnia wspomnianego przednie 
ich straże dochodziły tuż pod mury Tolozy,

■ kule zaś ich sięgały mostu baw arskiego pod 
samem miastem. Główna ich siła wszakże 
14.000 ludzi pod wodzą jenerała Elio, stoi 
w gotowości wojennej o dwa kilometry od 
m iasta ku południowi, tak że dokładnie 
z Tolozy widzieć można jej obozy. Jenera­
łowie L izarraga i lladioa mieli się też po­
łączyć już z jenerałem  Elio.

Późniejsze depesze donoszą, że po 
kilkudniowej nieczynności obustronnej, jene­
rałowie Moriones i Loma z swem lotysięcz- 
nem wojskiem opuścili okolicę Tolozy i udali 
się wzdłuż wybrzeża do prowincyi Yizcago 
(stolica Bilbao). Moriones odbywał swój po­
chód wazką doliną rzeki Oria, a Karliści 
korzystając z wybornych swych stanowisk 
i liczebnej przewagi,obardzo dobrze przytem  
dowodzeni przez jenerała  Elio, prawdopo­
dobnie ubiedz go zechcą krótszą drogą na 
San Sebastian by zamknąć mu drogę na 
zachód i przyprzeć do morza, co musiałoby 
się dla niego skończyć fatalnie.

— O oblężeniu Kartageny telegram 
Standarda z Murcyi pod dniem 19. Grudnia 
donosi: Zdaje się, że eksplozya magazynu
prochowego sprawiła w mieście wielki upa 
dek ducha. Powstańcy małemi oddziałami 
wymykają się z twierdzy i podchodzą do 
linii oblężniczycb, ażeby złożyć broń. Woj­
ska republikańskie dotarły do przedm ieścia 
Santa Lucia, ostrzeliwanego z wałów i fortu 
św. Juliana. W ykonana przez oblężonych 
bez ładu wycieczka przeciw wysuniętym na­
przód posterunkom republikańskim, prędko 
została odpartą , przyczem wzięto siedmiu 
jeńców. Dnia 19. b. m. przybyło znów do 
obozu 1460 ludzi piechoty dla wzmocnienia 
korpusu oblężniczego a dalszych 4000 ocze­
kują tam  jeszcze nim podjętym zostanie 
szturm ogólny.

— Z Alicante donoszą, że przyjęto 
tam flotę hiszpańską sykaniem, a w teatrze 
wpuszczono do loży oficerskiej białego go­
łębia. Krążyła tam  wieść, że Rocjue Garcia 
jako szaleniec oddany został przez Contre- 
rasa pod dozór policyjny, ponieważ odczytał 
publicznie w mieście wezwanie do poddania 
się i obietnicę amuestyi, zalecając poddanie 
się konieczności. Skutki wybuchu prochu 
w wielkim magazynie powstańców nie miały 
być tak  straszne jak  je  zrazu przedstawić 
usiłowano. Część tylko murów na Monte 
Sacro obróconą została w gruzy, jedno dzia­
ło rozerwane i trzech żołnierzy utraciło 
życie.

S e r b i a .  Tegoroczna sesya parlam entu 
belgradzkiego doniosłym pozostanie momen­
tem w dziejach Serbii. Kilka przedłóż,eń 
rządowych, jak ie  w tym czasie parlam ent 
uchwalił, dążą do faktycznego podniesienia 
oświaty i dobrobytu w kraju. I tak  m iano­
wicie dotychczasowe sześeioklasowe gimua- 
zya,. z których uczniowie nie wiele odnieść 
mogli wiadomości do praktycznego życia, 
rozszerzono do siedmiu klas i ustanowiono 
egzamin m aturalny, którego dotąd nie było. 
System oświaty skorzystał rozumie się b a r­
dzo i na tem postanowieniu, że odtąd tylko 
egzaminowani profesorowie otrzymać będą 
mogli posadę przy szkołach średnich. Jedno­
cześnie rozszerzono też i odpowiedniej roz­
dzielono na, klasy przedmiot nauki w tychże 
szkołach. Na wszechnicy też przeprowadzo­
no rozmaite zbawienne reformy. Zakład ten 
dopiero teraz nabył prawa samoistnego wy­
boru rektora. Jednym z uajzaszczytniejszycb 
wszakże dni tej sesyi parlam entu belgradz­
kiego był 17. b. m., reprezentacya kraju 
bowiem z zapałem przyjęła dnia tego przed­
łożenie rządowe o zniesieniu kary cielesnej 
w kraju. Pomimo, że od r. 1869 Serbia jest 
państwem konstytucyjnem, kara ta  istn iała 
dotąd, a organa policyjne najobszerniejszy 
czyniły z niej użytek. Dopiero m inisterstwu 
Marinowieza danem' było oczyścić ustawo­
dawstwo serbskie z tej plamy. Opinia pu­
bliczna oczywiście z większym jeszcze niż 
parlam ent zapałem powitała dotyczącą 
ustawę.

K R O N I K A .

— Posiedzenie Bady miejskiej od
będzie się ju tro  o godzinie 6tej wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: i) 
Zatwierdzenie licytacyi na dostawę chleba i 
cieplej strawy dla aresztantów  miejskich na rok 
1874. —  Sprawozdawca radny p . Penther. 2 ) 
Rekursa w sprawach budowniczych. — S pra­
wozdawca radny Wierzbicki. 3.) P ro jek t orga- 
nizacyi miejskich szkół ludowych Sprawozdaw. 
radny Dr. Gerstman.

f  J a n  B o b o w n ik , znany w mieście na- 
»zem sędziwy nauczyciel emeryt honorowy in­
spektor szkół ludowych i właściciel krzyża za­

sługi, zmarł tu  d 26. bi tu. w 91 roku życia. 
Kilka generacyi m iasta naszego zawdzięcza ś. p, 
Bobownikowi swe elementarne wykształcenie, 
przez lat 40 bowiem był on nauczycielem tu ­
tejszej szkoły głównej. Gześć pamięci weterana 
ośw iaty!

f  Szymon Wróblewski jeden z naj­
starszych i najczynniejszych doktorów medycy­
ny w Krakowie um arł tamże d. 26. b m. po 
dłuższej chorobie, licząc lat 68. Zmarły nietyl- 
ko jako lekarz ale także jako obywatel gorli­
wie działał dla dobra publicznego, od wielu la t 
będąc członkiem reprezentacyi miejskiej. Był 
też nadzwyczaj dobroczynnym, biednych i ubo­
gich nie tylko leczył bezinteresownie ale zao­
patrywał w leki a często i wspomagał w nę­
dzy. Cześć pamięci takiego lekarza 1

Czasopismo dla pszczelarzy 
p. t. Gazeta pszczelnicza świeżo wychodzić za ­
częło w Kołomyi za staraniem tam tejszego S to­
warzyszenia sądowniczo - jedwabniczego a pod 
redakcyą, p Tytusa Tchorzewskiego.

W  Zapiski dyecezyalne. Ks. W oj­
ciech Białas, sekulary zowany kapłan zakonu 0 0 . 
Kapucynów konwentu Krośnieńskiego, został 
przeznaczony na kooperatora łac. kościoła pa­
rafialnego w Guiewczyqie (dyecezyi przemyskiej)
—  Ks. Paweł Sapecki, dotychczasowy wikary 
w Dzikowcu, otrzymał dnia 10. grudnia 1873 
kanoniczną instytucyę na probostwo w Sędzi­
szowie (dyecezyi przemyskiej.) Do łac. se- 
minaryum duchownego w Przemyślu przyjęto 
jako alumnów: Jana B urdę, Józefa Dybasia, 
Francigzka Dziedzica,-Hana Kisielewicza , Jana 
Liputa , Franciszka Lorenca , Jana Łokietka, 
Konstantego Marszałowicza, Jana Moszkowicza, 
Tomasza Paóczyka. W awrzyńca Pilszaka, S tani­
sława Sypniowskiego, Józefa Szczepanika, Jó ­
zefa Wacławika i Michała W ójcika — Na 
miejsce ks Józefa Daty, wikarego w Dydni, prze­
niesionego na adm inistratora w Czermny, prze­
znaczony został ks. Jan  Gwoździowski, dotych­
czasowy wikary w Odrzykoniu. — Na opróż­
nione miejsce wikaryusza w Muszynie przybył 
ks. Karol Guzkiewioz, dotychczasowy łac. wi­
kary w Dąbrowej,

f  Franciszek Wiktor Hugo, syn
sławnego francuskiego poety, zmarł w 45 roku 
swego życia. Poeta traci w nim ostatnie swe 
dziecko; pierwszy syn bowiem, Karol, um arł w 
roku 1871, córka zaś utopiła się na wycieczce 
morskiej. Zmarły zajmował się d z ie n n ik a r­
stwem i literaturą,

f  Nino Błxlo po jenerale Garibaldim 
najpopularniejszy wódz walk o niepodległość 
Italii, zmarł w ostatnich dniach licząc lat 52. 
Był on synem złotnika w miasteczku Chiavari, 
został żeglarzem a następnie kapitanem  okrętu, 
od chwili zaś wybuchu rewolucyi włoskiej aż 
do jej ostatecznego ukończenia czynny brał u- 
dzial w wszystkich wyprawach Garibaldiego i 
odznaczył się nad innych męstwem patryotyoz- 
nem. Zasiadał był chwilowo także w parlam en­
cie tnryńskim, gdzie usiłował pogodzić jenerała 
i m istrza swego G a r i b a l d i e g o  z mini­
strem włoskim Cavourem , kiedy dwaj ci pa- 
tryoci mocno się byli poróżnili z sobą. W 
końcu Bixio był najszczerszym zwolennikiem dy- 
nastyi,

— U st pożegnalny kapitana okrętu „W ir- 
g in ius1' nieszczęśliwego Józefa Fry, rozstrzela­
nego przez Hiszpanów na wyspie Kubie, do żo­
ny w Ameryce, ogłoszony w dziennikach Nowo- 
orleańskicli taki jest tkliwy, takim pomnikiem 
prawdziwym nieszczęścia ludzkiego, że go poda­
jemy czytelnikom naszym :

„Na pokładzie hiszpańskiego okrętu wo­
jennego „T ornado,“ Santjago de Kuba dnia 6. 
listopada 1873.

.Najm ilsza moja W ito! Opuszczając cię, 
nie myślałem zaprawdę, że już na tym świecie 
nie ujrzymy się nigdy. Dziwnego doznaję uczu­
cia przepędzając wieczór t e n , urodziny naszej 
Anny, pod jasnym księżycem w wspaniałej za­
toce Kubańskiej, tak  cichy —  aby dla ciebie 
najdroższa moja, najukochańsza żono nakreślić 
te pożegnalne słowa, mając w pamięci straszną 
twą boleść —  jedyny powód mego cierpienia 
w tej chwili. Zostałem dziś skazany; a prezy­
dent sądu wojennego nim mnie pożegnał, pro­
sił, bym mu dał się uścisnąć; uczynił to ser­
decznie, każdemu też z sędziów mych szczerze 
uścisnąłem dłoń a sekretarz trybunału, który 
służył za tłumacza uprosił to sobie za szcze­
gólną łaskę, że będzie obecnym egzekucyi, która 
jak  powiadają nastąpić ma za kilka godzin. 
Miałem tu bardzo wesołą i przyjemną rozmowę 
o swym pogrzebie, który tuż mnie czeka. Ile 
właściwie pozostaje mi jeszcze czasu, nie mogę 
ci powiedzieć. Straszlisvą tu  urządzą hekatombę 
z załogą W irginiusa'1, ja  zaś sądzę, że ofiara 
to nieużyteczna, gdyż biedni ci ludzie nie mają 
świadomości przypisywanej im winy, nie znają 
nawet losu, jaki im zgotowano. Spodziewam się, 
że dzieci moj e wspominać będą tylko miłość i 
troskliwość swego ojca. Oby stale wyznawały 
swą religię i modliły się za mnie! Powiedz im, 
że ostatnim aktem mego życia będzie pnbliezne 
wyznanie wiary! Oby wszystkich na3Bóg wspie­
rał! Moja potulna, mila dobra moja W ito, zo­
baczymy się wkrótce. Tymczasem do widzenia!
— po raz ostatni. Twój w ierny—  Józef Fry. ‘

— Zapałkom fosforowym wypowie 
dział parlam ent duński zupełną zagładę. Uchwa

lii u staw ę, mocą której ogranicza się sposób 
przyrządzania tych zapałek, tak  że sprzedaw a­
ne być mogą odtąd w handlu publicznym, tylko 
tak  zwane u nas „szwedzkie11 zapałki , zapala­
jące się tylko w skutek potarcia o przyrządzo­
ne umyślnie tym celem tarko. Minister sprawie­
dliwości motywując w parlamencie dotyczący 
wuiosek rządowy dowiódł bardzo wyraźnie ile 
szkodliweiui są powszechnie używane zapałki 
fosforowe z,c względów zdrowiu zarówno jak  i 
bezpieczeństwa ogniowego. Przytoczył między 
innemi, że w liczbie 32 wypadków samobójstwa 
przez otrucie s ię , doszłych do wiadomości są­
dów w ciągu ostatnich 15 lat, 18 dokonanych 
było główkami zapałek a 5 pigułkami fosforo­
wemu Z cyfry pożarów 60 0 wypada na karb 
używania fosforowych zapałek

— Podrobiona lierbata coraz to 
częściej zaglądać zaczyna do handlu, mianowi­
cie w Anglii, z kąd następuie dostaje się ua 
kontynent. W  ostatnich dniach aresztowano i na 
kilkuletnie skazano wiązienie kiiku kupców han­
dlujących taką herbatą, analiza chemiczna bo­
wiem wykazała że takowa pomięszaną była 
z szkodliwemi zdrowiu roślinami. W odpowiedzi 
na ich tłumaczenie się że herbata podrobioną 
została jeszcze w Chinach, sędziowie oświadczyli, 
że kupcy powinni odpowiadać za wartość swego 
towaru. Jednocześnie większe firmy handlowe 
w Londynie zajmujące się handlem herbaty, po­
wzięły zamiar wybrania z grona swego komissyi, 
której obowiązkiem będzie przedstawić rządowi 
tę  okoliczność, że jeżeli herbata przy wejściu 
w granice Wielkiej Brytanii nie ulegnie analizie 
chemicznej, to zdrowie konsumentów na szwank 
będzie narażone Rząd angielski zresztą już na 
to zwrócił baczną uwagę.

—  „ W e u u s “ , prześliczny ten o tęczo­
wych kolorach płaneta, dnia 9. grudnia 1874 
podług obliczeń astronomicznych ma się^ irzen i- 
knąć po przed tarczę słoneczną, a to samo 
zjawisko powtórzyć się ma także w r. 1882. 
Z ludzi żyjących obecnie nikt ju ż  po roku 
1882 nie zobaczy podobnego zjaw iska, p rze­
mknięcia się takie bowiem „W enery“ po przed 
słońce zdarzają się najwięcej sześć razy na 
tysiąc la t a zawsze parami po dwa w krótkim 
odstępie czasu jak  n. p. w ośmioleciu. Wiele 
minie generacyj, które go wcale nie ujrzą, Ko 
rzystając więc z tej sposobności wszystkie p ra ­
wie mocarstwa europejskie urządzają wyprawę 
naukową celem dokładnego zbadania tego z ja ­
wiska, z którego dokładną także będzie można 
oznaczyć cyfrę odległości ziemi od słońca oraz 
innych planetów, a to zapoinoeą prostej tryan- 
gulacyi. Ostatnie zjawiska tego rodzaju obser­
wowano w latach 1761 - 1 7 6 9 , badania nau 
kowe jednak nie mogły być przeprowadzono 
wówczas z należytą ścisłością, ale bądź co bądź 
im zawdzięczamy cyfrę odległości ziemi od 
słońca, przyjętą dotychczas przez astronomów: 
20,680 000 mil, której też uczono nas w szko­
łach. Zdaje się w szakże, iż cyfra ta  jest za 
wysoka Stacye obserwacyjne na dzień 9 g ru ­
dnia 1874 urządza Rossya na Syberyi, Anglia 
w Indyach wschodnich, Niemcy na wyspie Mau­
ritius, na wyspach Ankland i Kergnelen, w Chi­
nach, Persyi, a prawdopodobnie też w Jokoha­
mie, w Japonji, tudzież na wieży astronom icz­
nej w Strassburgu

— Wynalazek techniczny wielkiej 
wagi miał się powieść inżynierowi p. Knecht 
w Glarus, w Szwajcaryi. Jest to sposób s p o ­
rządzania stali tak  tw ardej, że jako świder 
przewyższa znacznie wszystko, co dotąd znano 
w tej mierze i posiada warunki dokonania zu­
pełnego przewrotu na polu techuicznem. Za po 
mocą. stali tej wiercono w Góschenen inną stal 
z największą łatwością. P rzy  wierceniach zw ła ­
szcza tunelowych spodziewają się dzięki temu 
wynalazkowi osiągnąć przynajm niej dwa razy 
tak  pomyślne rezultata jak  dotychczasowemi 
przyrządam i.

—  Fałszerzy banknotów przychwy­
cono znowu w Wiedniu. U jednego z kupców 
przed tygodniem jegomość mogący liczyć 60 
la t chciał wydać dwie dziesiątki, które kupiec 
natychm iast uznał za sfałszowane i odesłał do 
policyi, wydającego jednak nie p rzytrzym ał. Ten 
ostatni był w sklepie w towarzystwie niemłodej 
już  kobiety. Po kilku dniach polieya miała już 
fałszerzy w ręku. Są to: niejaki Grzegorz Ja- 
l-osławskyn i Marya Strupp, ostatnia je s t boną 
u  rossyjskiego jenerała  E jerow a z Moskwy 
z którego rodziną d. 25, z. m. przybyła do 
W iednia, Jarosławszyn zaś służącym jenerała 
Uwięzieni tłum aczą się, że podrobione dziesiątki 
doszły ich rąk  na granicy prusko - austryackiej 
przy mienianiu setki u żyda. Rewizya policyjna 
w pomieszkaniu uwięzionych pozostała bez dal­
szych rezultatów, znaleziono bowiem same praw­
dziwe banknoty. Przychwycone falsyfikaty robio 
ne są piórem i wcale nie udatnie , tak  że na 
pierwszy rzu t oka można poznać ża nie są p ra­
wdziwe.

W tymże samym czasie w WeiSsen- 
kirchen nieznajomy mężczyzna, mogący li­
czyć lat 3 0 , wymienić chciał u jednego z 
kupców dukaty, a gdy kupiec wyraził pow ąt­
piewanie o ich prawdziwości co prędzej wyniósł 
się ze sklepu pozostawiwszy kilka sztuk falsy­
fikatów złotej monety Kupiec zeznał w polieyi, 
że fałszerz sporą przy sobie miał ilość tej pod­

robionej mone ty  , poszukują za nim przeto 
usilnie.

■— IV Lwowskim szpitalu poTrazech* 
n y r n  pozostało z końcem października i 873 
chorych 713, do tych p zybyło w lis to p ad /ie  
5 4 9 ; było zatem leczonych w listopadzie 1262. 
Z tych wydalono: wyzdrowiałych 3 4 4 , nieule- 
czonych 97, umarło 6 6 ; ubyło razem 507 . —-
Pozostało z końcem listopada do dalszego le­
czenia chorych 75 5 , mianowicie: na oddziale 
chorób wewnętrznych 137, zewnętrznych 86, na 
klinice chorób wewnętrznych 4 ,  zewnętrznych 
10, na oddziale chorób kobiecych 11, skórnych 
przedłużnych 34, kiłowych 1 1 6 , ocznych 34, 
obłąkanych 285, kobiet (położnic) 27. dzieci 
11 — Najwyższy stan chorych wynosił 30go
listopada 744, średni 27. listopada 7 2 0 . n a j­
niższy 10. listopada 672 Stosunek wyzdrowie­
nia wynosił 27-25 proc., stosunek śmiertelności
zaś wynosił 18 01 proc.

Notatki literacko - artystyczne.

3  H o u n e u r y a  l i t e r a c k a ,  za
strzegająca własność autorską, ma być w krot­
ce zawartą między Austryą a Rossyą, iak 
o tem kilkakrotnie już nadmieniły dzienniki 
wiedeńskie. Podobne konweneye istnieją już 
między Austryą a Niemcami i F rancją . Od 
la t kilku sceny wiedeńskie nie mogą już 
grywać tak jak dawniej utworów francuzkich 
bez poprzedniego porozumienia się z auto 
rami — a przypominamy sobie, że p. Sardou 
przed trzem a laty lwowskiej dyrekcyi teatru 
stawił był przesadne warunki, od których 
jednak odstąpił, gdy mu jeden z jego pol­
skich znajomych, przebywający właśnie we 
Lwowie, w-ytłumaczył. że scena lwowska nie 
jest wcale’ tak  zyskowną spekulacyą, jak 
tea tra  paryzkie.

W racając do konwencyi literackiej au- 
stryacko-węgierskiej. podnosimy, że ze wszyst­
kich krajów monarchii austryackiej najbar- 
dzie: i najbezpośredniej obchodziłby taki uk’a(l 
naszą prowincyę; podczas gdy bowiem dla 
innych krajów koronnych konweneya byłaby 
głównie ubezpieczeniem od nieupoważnionych 
tłumaczeń, u nas dawałaby prawną rękoj­
mię, że żadna polska książka wydana w Ga­
licji, nie stanie się łupem księgarskiego kor- 
sarstwa w Królestwie Polskiem i odwrotnie.

Przyznać trzeba wszakże z zupełnem 
uznaniem, że dotychczas w stosunkach lite­
rackich i księgarskich między Lwowem a 
Warszawą nie było znaczniejszego przykładu 
naruszenia praw autorskich. Księgarze war­
szawscy dawali zawsze dowód prawdziwej 
sumienności i nie wiemy, czy się znajdzie 
jaki autor galicyjski, któryby się mógł u- 
skarżać, że mu w Warszawie przedrukowano 
nieprawnie jakie dzieło.

Dotąd stała na straży własności lite ­
rackiej sama tylko zacność i sumienność 
księgarzy warszawskich, gdyż o ile wiemy, 
dopóki nie ma konwencyi między państwami, 
dopóty żaden autor lwowski lub krakowski 
zrabowany w Warszawie, ani też vice versa. 
żaden autor warszawski pokrzywdzony na 
swych prawach we Lwowie lub w Krakowie, 
nie posiada środków jyrawnej obrony przeciw 
łupieży księgarskiej Galicyjskie księgarstwo 
toż samo nie dopuściło się korsarskich prze­
druków dzieł polskich, wydanych w Kró­
lestwie.

Były wprawdzie niektóre wyjątki, ale 
drobne i nieliczne. Zdarzyło się przed dwu­
dziestu laty, że jeden z księgarzy warszaw­
skich przedrukował sobie komedye Fredry, 
później jednak sam winę swą uznał i szko­
dę powetował dobrowolnie. Zdarzało się ta k ­
że czasem, że autor lwowski ujrzał nagle 
w któremś z trzeciorzędnych pisemek war­
szawskich powiastkę swego pióra przedruko­
waną pod zmienionym tytułem ■— ale powta­
rzamy, były to drobne wyjątki bez znacze­
nia i nie ujmują nic prawdziwej rzetelności, 
jaka dotąd była i jest cechą stosunków 
księgarskich i autorskich między Galicyą a 
Królestwem Polskiem.

Konweneya tedy jeśl. zawartą zostanie, 
nie zmieni teraźniejszego stanu rzeczy i nie 
usunie nadużyć, z prostej przyczyny, że się 
nadużycia nie zdarzają. Niemniej przeto 
trak ta t taki jest wielce pożądany i powita­
nym będzie w obu krajach z zadowoleniem, 
bo jak wszędzie i zawsze, poczucie sumien­
ności nie zastąpi potrzebnego rygoru prawa. 
Przy wzmagającym się szybko spekulacyjnym 
ruchu księgarstwa polskiego, który na dnie 
swojem prędzej lub później osadzić musi 
także rozmaite męty, ochrona legalna wła­
sności literackiej jest na wszelki wypadek 
konieczną. Wszakże mieliśmy smutne próbki 
księgarskiego korsarstwa na dziełach Syro­
komli, które przywłaszczył sobie pewien bi- 
bliopola poznański, a nie tak dawno temu 
jak  się Broekhaus ugodził z rodziną Mickie­
wicza, którego utwory ogłaszał przedtem 
w Lipsku, nie zapłaciwszy za nie ani grosza. 
Inne zamachy na obcą własność literacką, 
jak u. p. głośny swego czasu zamiar pewne­
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go pokątnego antykwarza przedrukowania 
dzieł Korzeniowskiego, dzięki energicznej in­
terw encji opinii publicznej nie przyszły do 
skutku.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

O Ruch na kolejach galicyjskich.
Święta Bożego Narodzenia, które na 

ruch innych koleji wpłynęły niepomyślnie, 
mało co osłabiły obrót koleji galicyjskich. 
Dyrekcye kolejowe poczyniły zarządzenia, 
aby przez wzgląd na ogromne zapasy towa­
rów , czekających w ysłania, nie nastąpiła 
szkodliwa przerwa w ruchu, a sił roboczych 
dostarczała ludność ruska i żydowska. Tym 
sposobem na obu głównych kolejach galicyj­
skich ruch nie stracił swych okazałych roz­
m iarów, zwłaszcza, że i pogoda wybornie 
sprzyjała. Mimo ospałego usposobienia, jakie 
zapanowało na zbożowych targach zagranicz­
nych, obrót się nie zmniejszył, gdyż zasilały 
go dostawy terminowe dawniejszej ugody. 
Przypuszczać nawet można, że mdły stan 
targowy europejski okaże się bezsilnym wo­
bec galicyjskiego obrotu przewozowego, gdyż 
wszędzie daje się czuć brak zboża, który 
Rossya pokrywać musi. Zastój targowy jest 
zresztą tylko chwilowym objawem, który 
tłumaczy się końcem roku i zamykaniem bi­
lansów.

Kolej L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k a ,  
zasilana w Czerniowcach wielkiemi pozycy- 
ami besarabskiego żyta, wywiozła 72.000 
centnarów zboża, a 40.000 centn. czeka je ­
szcze wysyłki. Transport bydła rzeźnego 
wynosił 850 sztuk, obrót cukru, towarów że­
laznych i potasu ożywił się znacznie. — 
K o l  ej P ó ł n o c n a  Ce s .  F e r d y n a n d a  
zamknęła na początku ubiegłego tygodnia 
znowu ruch dla wszystkich przesyłek do 
Krakowa adresowanych czem wyrządziła so­
bie niemniej znaczną szkodę, gdyż wiele 
łasztów zbożowych, przeznaczonych na targ 
krakowski, który odbywa się, jak wiadomo 
na 3amej stacyi kolejowej, wysłano skutkiem 
tego zamknięcia ruchu nie na Wiedeń do 
Bawaryi, ale na Ołomuniec do średnich Nie­
miec. — Dochody osobowe i towarowe k o ­
leji A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynoszą 
obecnie 300 zł. dziennie. Jestto wymowny 
dowód, jak drobnym jest jej obrót. To samo 
da się powiedzieć o k o l e j i  D n i e s t  r;z a ń- 
s k i e j .  — Zato k o l e j  g a l i c y j s k o - w ę ­
g i e r s k a  przewiozła znaczne zapasy zboża 
i mąki do Węgier. Obrót podniósł się w u- 
biegłym tygodniu na 21.000 centn. Przewóz 
drzewa ożywia się, ruch osobowy dość po­
m y śln y .—  K o l e j  K a r o l a  L u d w i k a  
nie tylko utrzymuje się na dawnym okaza 
łym stopniu swego obrotu ale nadto osiąga 
prawie szczyt swój pod względem ożywio­
nego ruchu. Wszystkie jej wozy ciężarowe 
w bezustannym są ruchu. Z Brodów Podwo- 
łoczysk, Tarnopolau Lwowa wysłano przeszło 
210000 centn. zboża. Ruch osobowy wzmógł 
się z powodu świąt Bożego Narodzenia.

(S) K ra k ń w  dnia 28. grudnia 1873 
(Korresp. Gazety Lwowskiej). W  ubiegłym 
tygodniu mieliśmy znowu powietrze łagodne 
przy częstych ulewnych deszczach. W razie 
nastąpienia silniejszych mrozów oziminy w na 
szych okolicach bardzo pięknie rozwinięte 
mogą mocno poszwankować. Drogi znajdują 
się obecnie w bardzo złym stanie; transport 
osią utrudniony.

W  h a n d l u  t o w a r ó w  nie zaszła ża­
dna znaczniejsza zmiana, ruch z powodu świąt 
osłabł.

W handlu s p i r y t u s e m  wskutek za­
mówień kupców węgierskich panowało bardzo 
żywe usposobienie, wysłano kilka transportów 
do Węgier po cenie 18 zł. 75 ct. za wiadro 
41 mas 80 tralles, z odstawą na styczeń 
płacono 1 8 1 / 4  — 181/.-).

W  handlu o l e j e m  r z e p a k o w y m  
nastąpiła znów stagnacya, gdyż popyt z Prus 
zupełnie ustał. Obrót ograni czał się tylko do 
najniezbędniejszych potrzeb krajowych. Cena 
za centnar 22 -  23 zł.

Ceny m ą k i  wskutek trwałego popytu 
w zrastają; w pierwszych dniach tygodnia 
wysłano do pobliskich miejscowości Morawy 
około 5000 ct.

W  handlu z b o ż o w y m  mimo świąt 
panowało w niniejszym tygodniu żywe uspo­
sobienie i ceny wzrastały. Dla braku dowo­
zów drogą kołową jako też z powodu wstrzy­
mania wszelkich transportów zboża do Kra­
kowa przeznaczonych, tak na drodzeKarola 
Ludwika jak i na Lwowsko-Czerniowieckiej 
kolei ożywił się znacznie popyt tak ze stro­
ny krajowych młynarzy jak  i zagranicznych, 
co wpłynęło znacznie na poprawienie się cen 
zboża na tutejszym targu. Transporty zboża 
na kolei północnej ciągle utrudnione ; wpraw­
dzie stara się obecnie taż kolej wszelkiemi 
siłami o zapobieżenie wszystkim niedogodno­
ściom) i z powodu braku wagonów zakrytych,

transportuje zboże w worach odkrytych, jednak­
że przez wysełkę w ten sposób praktykowaną 
narażoną jest strona w każdym razie na stratę, 
zwłaszcza w obecnej porze, kiedy zboże naj­
częściej dochodzi na miejsce całkiem zmo­
czono. Mamy jednak nadzieję, iż kolej pół­
nocna, i tę niedogodność jak najprędzej usu­
nie i postara się o ściągnięcie dla Krakowa 
potrzebnej ilości wagonów.

P s z e n i c a .  Biała, mimo popytu z po­
wodu braku zapasów bez obrotu — czerwo­
ne gatunki, zwłaszcza wyborowe znachodziły 
nawet po wyższych cenach łatwy pokup — 
żółte zupełnie zaniedbane.

Ż y t o .  Brak zapasów i zwiększone chę­
ci kupna spowodowały znaczne polepszenie 
się ceny tego artykułu. Kupcy nasi oczekują 
znacznych transportów z Podola i ze wscho­
dniej Galicyi — w ogóle jest mniemanie, \t 
ruch z Podola po nowym roku znacznie się 
ożywi.

J ę c z m i e ń ,  osobliwie browarny z po­
wodu braku tego gatunku, lepiej płacony na 
wywóz do Prus; średni w zaniedbaniu.

Owi e s .  Dowóz znaczny, bez znaczniej­
szego obrotu.

Wywóz r z e p a k u  na rachunek daw­
niej porobionych umów, do prowincyi nad- 
reńskich i Wrocławia trwa ciągle. Cena te ­
go artykułu wskutek lepszych wiadomości 
z zagranicy poprawiła się trochę.

S i e m i ę  l n i a n e  na wywóz do Prus 
poszukiwane.

Koniczyna małemi tylko partyami wy- 
sełana za granicę po cenach niezmiennych,

Płacono pszenicę białą: zł. 13 — 14.25 
za 170„ft. w., czerwona zł. 12.50 — 13.75 
za 170 funt. w., żółta zł. 12.50 — 13.50 
za 170 ft. w., Żyto polskie zł 9 — 10 
za 160 ft. w., podolskie 8.75 — 9.60 za 160 
ft. w. Jęczmień na słód zł. 7 — 8.30 za 
140 ft. w., na paszę 6.50 — 7 60 za 140 
ft. w., Owies zł. 3.80 — 4.25 za 100 ft. w. 
Rzepak zł. 10 — 10.35 za 150 ft. w., 
Siemię lniane zł. 11 — 11.75 za 150 ft. w. 
Koniczyna biała zł. 40 — 46 za 180 tt. w. 
czerwona zł. 43 — 50 za 180 ft. w.

Rubel 1.54 Talar 1.70

Statystyka stemplowa.

(Dokończenie.)

G a z e t y  k r a j o w e .  Stempel wynosi 
1 ct, od każdego egzemplarza. W pierwszem 
półroczu 1872. r. stemplowano najmniej ga­
zet na Bukowinie, bo tylko 4794 egzempla­
rzy. W Dalmacyi 74.100, na Szlązku 106.2()0, 
w Salzburga 112-755, w Karyntyi 152.325, 
w Krainie 155.000, na Wybrzeżu 771,569, 
w Górnej Austryi 818-185, w Tyrolu 832.945, 
w Galicyi 1,131.075, w Morawii 1,348.187, 
w Styryi 2,016.082 , w Czechach 6,618.703 
w Dolnej Austryi 28,219.703. Pomiędzy 
czternastom a prowincyami Przedlitawii Ga- 
licya zajmuje więc dziesiąte miejsce pod 
względem produkcyi gazeciarskiej. Dochód 
zaś ze stempla na gazetach krajowych wy­
nosił w kraju naszym 11.310 złr, 75 ct.

G a z e t y  z a g r a n i c z n e .  Stempel wy­
nosi 2 ct. Do niektórych krajów Przedlita­
wii gazety zagraniczne wcale nie dochodzą, 
mianowicie nie było ich wcale w Salzburgu, 
Karyntyi, Krainie, Dalmacyi, Szlązku i Bu­
kowinie; w Morawii bardzo m ała ilość bo 
tylko 113 egzemplarzy w ciągu całego pół­
rocza, w Styryi 5000, w Górnej Austryi 
10.000, w Galicyi 38.600, w Czechach 50.000, 
w Tyrolu 60.000, na Wybrzeżu 160.000, 
w Dolnej Austryi 160.400 egzemplarzy. Do­
chód z stem pla na tych gazetach wynosił 
w I. półroczu 1872 r. w Galicyi 772 złr.

O g ł o s z e n i a .  Stempel do ogłoszeń jest 
także dwojaki: po 2 i po 1 ct. Pierwszych 
stemplowano w Galicyi 34.374, co przynie- 
sło 687 złr. 48 ct., drugich 35.215, a te 
przyniosły 352 złr. 15 ct., razem 1039 złr. 
63 ct.

Gdy więc dochód z sprzedaży znacz­
ków stemplowych wynosił 669.159 złr, 871/2 e.' 
z sprzedaży blankietów 

wekslowych stemplo­
wanych ...........................  9.790 „ 35 „

stemple na promesach 
i stemple na kartach 
do gry nic nie przynio­
sły, przeciwnie zaś stem­
ple na kalendarzach 1113 „ 96 „

stemple na gazetach k ra­
jowych ................................ 11.310 „ 75 „

stemple na gazetach za­
granicznych . . . .  772 „ — „

stemple na ogłoszeniach 1.039 „ 63 „

dochód ten w Galicyi stanowi 84%  ogól­
nego dochodu czyli prawie jego część dwu­
nastą.

— Wykaz listów zastawnych galicyjsk. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego , wy­
losowanych na dniu 27. Grudnia 1873.

4 %  przy 62giem losowaniu w sumie 
159.555 zł. w. a.

5%  przy lOtem losowaniu w sumie 
69.700 zł. w. a.

Listy zastawne 4% . Ser. I. Nr. 459.
462.

Ser. II. Nr. 505, 597, 753.

Ser. III. Nr. 1871, 3176, 3798, 4*34, 
5294, 10559, 10797, 10836, 10850, 11026,
11059, 11139, 11256, 11489, 12171, 12177,
12214, 12259, 12676, 12977, 13364, 13479,
13490, 13517, 13589, 13668, 13762, 13821,
13830, 14088, 14523, 14529, 14632, 14693,
14727, 14873, 14907, 14932, 15513, 15643,
15654, 15657, 15685, 15758, 15759, 15878,
16021, 16064, 16082, 16283, 16344, 16348,
16680, 16856, 17080, 17242, 17535, 17545,
17630, 17633, 17680, 17748, 17776, 17805,
17907, 17976, 18241, 18362, 18437, 18620,
18660, 18805, 18952, 19032, 19127, 19185,
19245, 19352, 19397, 19403, 19426, 19498,
19671, 19783, 19962, 20045, 20087, 20127,
20327.

Ser. IV. Nr. 2103, 2464, 4611, 4751, 
5014, 5129, 5187, 5217, 5437, 5491, 5620,
5673, 5782, 5830, 6001, 6225, 6271, 6360,
6489, 6512, 6518, 6586, 6680, 6697, 6701,
7044, 7059, 7100, 7170, 7183, 7414, 7443,
7533, 7609, 7681, 7796, 7814. 8050, 8166,
8174, 8318, 8350.

Ser. V. Nr. 360, 788, 1090, 4441, 4643, 
6476, 6630, 7399, 7451, 7649, 8837, 9011. 
9951, 9964, 9996, 10039, 10760, 11126, 
11505, 12202, 12278, 12378, 12389, 12453,
12511, 12560, 12825, 12937, 13342, 13419,
13535, 13576, 13613, 13669, 13793, 13810,
13951, 13983, 14011, 14076, 14089, 14095,
14217, 14296, 14412, 14503, 14862, 14913,
14943, 15067, 15103, 15130, 15210, 15226,
15600, 15633, 15666, 15678, 15750, 15862,
15896, 15935, 16209, 16424, 16519, 16552,
16710, 16970, 16973, 17009, 17068, 17090.
17144, 17156, 17236, 17287, 17428, 17499,
17541, 17673, 17706, 17832, 17843, 17850,
17871, 17955, 18092, 18222, 18253, 18343,
18537, 18561, 18572, 18617, 18651, 18989,
19262, 19289, 19474, 19535, 19628, 19713,
19829, 19879, 20043, 20056, 20102, 20136,

| 20149, 20164, 20165, 20204, 20220, 20855,
20944, 20950, 21042, 21087, 21091, 21093,
21129, 21142, 21171, 21357, 21394, 21401,
21540, 21662, 21797, 21893, 22065, 22096,
22521, 22605, 22704, 22853, 22983, 23112,
23165, 23420, 23522.

(Dokończenie nast.)

— Sprawozdanie tygodniowe lwow­
skie; izby handlowej o cenach zboża na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 18go dc 25go 
grudnia 1873. Z powodu słabego dowozu 
z Rossyi i mdłych doniesień z Wiednia i za­
granicy obrót bardzo mało ożywiony. Pośledniej­
sze gatunki zaniedbane. Z b o ż a .  Pszenica 170 
tt czelna biała złr. 12 1 2 % , czelna czer­
wona zlr. 12 — 121/2, czelna żółta złr. 11 do 
1 1 % , dobra sucha biała złr. 1 1 — 11 % , dobra 
Bucha czerwona złr. 11 - 11 % ,  poślednia albo 
wilgotna złr. 10 — 1OI/2- żyto 160 tt  najle­
psze suche złr. 81/2-  8 .8 0 , średnie albo wil 
gotne zlr. 71/2 — 8. Jęczmień 140 t t  złr. 51 2 do 
6%. Owies 100 t t  złr. 3 -  31/2. K ukurudza 170 
tt złr. 7 I/2— 8 Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch 
180 tb zlr. 8 l/g— 10. N a s i o n a .  Koniczyna 
180 tt złr. 38 —48. N a s i o n a  o l e j n e .  
Rzepak zimowy 150 t t  złr. 71/2 — 8 % . Lnianka 
150 t t  zlr. 7— 7 I/2 Nasienie lniane 150 U 
złr 9 - 1 0 .  Nasienie konopne 120 t t  złr. 6 
do 6 1/2 W ełna 100 tt zlr. 1 0 0 - 1 3 0 .  Potaż 
100 t t  złr 1 1 — 16. Okowita 80 Tralles 41 
miar gotowa zlr. 1 7 —17l/a> z umową na 
grudzień maj złr. 171 2— 1 7 % , na styczeń 
sierpień zlr. 1 8 1/2 — 18% .

Deputowany z okręgu wyborczego 
Sambor-Stryj-Drohobyoz H e r m a n  Mi s  es, 
którego wybór w miejsce p. Madejewskiego 
sprawdzony został ua ostatniem  posiedzeniu 
Izby deputowanych, przystąpił do klubu 
lewicy.

W sporze pomiędzy f r a k c y ą  s t a r o -  
a m ł o d o - c z e s k ą  zaszedł zwrot korzystny 
dla pierwszej., Młodoczeski poseł Dr. Gregr 
oświadczył bowiem na zgromadzeniu wybor­
ców, że bez względu na uchwałę klubu 
jaka  zapadnie po wyborach uzupełniających, 
nie należy się obawiać niebezpiecznego roz­
dwojenia w stronnictwie. Żadna bowiem 
frakcya nie wstąpi osobno do sejmu. Do 
niedawna młodoczeskie organa staw iały pro­
gram wręcz przeciwny.

M inistrowie: hr. A n d r a s s y ,  baron 
K u h n ,  książę Adolf A u e r s p e r g ,  baron 
P r e t i s  i pułkownik H o r s t  wyjechali 27. 
t. m. do Pesztu. Celem podróży są układy 
w sprawie wspólnego budżetu.

Pester Corresp. zaprzecza pogłosce , ja ­
koby celem podróży w ę g i e r s k i e g o  m i n i ­
s t r a - p r e z y d e n t a  do W iednia była kwe- 
stya bankowa. Tylko w sprawie kolei wscho­
dniej odbyły się rokowania z bankiem na­
rodowym, których rezultatem  jest nadzieja 
prolongacyi. Ale i w tej sprawie nie zapa­
dło żadne stanowcze postanowienie.

Wiener Zeitung ogłasza, że ż y c z e n i a  
n o w o r o c z n e  d l a  N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a  przyjmować będzie naczelny ochmistrz 
dworu książę Hohenlohe - Schillingsfiirst 
w wtorek i środę wieczorem od 7. do 9. 
godziny wieczorem. Ochmistrzyni dworu hr. 
Goess, przyjmować będzie w tym samym 
czasie noworoczne życzenia dla N ajjaśniej­
szej Pani.

Telegram Berliński z 27. b. m. zape­
wnia, że z d r o w i e  c e s a r z a  W i l h e l -  

I m a znacznie się polepszyło. Cesarz był 
j  w stanie opuścić łóżko i przyjmować oprócz 
i członków królewskiego domu także kilku 
wyższych wojskowych.

B a z a i n e  został 25. b. m. wywiezio­
ny na wyspę St. Marguerite koło Cannes.

S t o w a r z y s z e n i e  a l z a c k o - l o -  
t a r y ń s k i e  w Paryżu urządziło w pierw­
szy dzień Bożego Narodzenia wielki festyn, 
na którym około 3000 dzieci otrzymało w 
darze suknie i inne przedmioty. Między li­
cznie zgromadzoną publicznością widziano 
kilku deputowanych i inne znakomite osobi­
stości.

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodo-' 
wego 26. b. m. żądał minister finansów po­
nownie, aby przyzwolono bezzwłocznie na 
nowe podatki w ilości 145 mil. franków. 
Izba uchwaliła odnośny projekt ustawy wziąć 
pod rozbiór przed debatami nad ustawą o 
merach.

j  Jenerał baron F r i e d r i c h a ,  dotych- 
( czasowy szef żandarm eryi w Królestwie Pol­
akiem mianowany został jenerał gubernato 
rem wschodniej Syberyi.

Jenerał M o r i  o n  es  nie zdołał prze­
prowadzić swych planów, wyparcia Karlistów 
do Francyi. Natomiast sam z całą armią 
wyparty został na morze , o czem donoszą 
następujące telegram y: San Sebastian 23.
grudnia: Dziesięć parowców przybyło tutaj, 
aby zabrać armię jen. Moriones, która oto­
czona przez 30.000 Karlistów, nie była w 
stanie bez znacznych strat posunąć się 
uaprzód.

Depesza z Bayonny z 25. b. m. dono­
si ze c a ł a  a r m i a  jen. Moriones wsiadła 
na okręty w Los Passages, i wedle telegramu 
madryckiego wylądowała tegoż dnia szczę­
śliwie w Santona.

Wojska oblęgające Kartagenę zrobiły 
wyłom w forcie San Julian w punkcie domi­
nującym nad zatoką.

Ayuntamiento madryckie zostało su- 
spendowane.

OSTATNIA POCZTA.
przeto dochód wynosił 

o g ó ł e m ........................  593.186 złr. 56y2 et.
Porównawszy tę kwotę z wzmiankowa­

ną powyżej ogólną sumą dochodów stem 
płowych całej P rzedlitaw ii, otrzymamy, że

Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza sta tu t 
centralnego zarządu k a s  z a l i c z k o w y c h ,  
program wykonania ustawy o kasach zalicz­
kowych i iustrukcyę dla kas zaliczkowych.

Aż do zam kuięcia  dziennika nie otrzym aliśm y  
żadnych te legram ów .

Odpowiedz, red ak to r: W ładysław Łoziński.
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P r z y j e c h a l i  d o ^ L w o w a

D nia 28. G rudnia.
H otel Z o r z a :

G reccanu S ,  z B otuszan. — L ęk aw sk i M., 
z K ołom yi. — D r. K ubryvicz K ., z Rossyi. — N i- 
?n& J , ,  z Paryża.

H ote l A n g ie lsk i;
Felszty i.sk i L ., z P rzem yśla. — Bogdanow icz 

l  M aydanu. — Sokołow ski K ., z Podlesia. 
H ote l K utn  

M ijakow ski A ., z Złoczow a.
H ote l E aro y e jd k i.

H r. Z a łu sk i A., z K rakow a.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia  28. G rudnia.

E xcel Z iem iałkow ski F ., do W iedn ia . —

Z nam irow sk i J . ,  do M ęcina. - •  Z nam irow sk i S t., 
do G orlicy. — B ro d zk i A ,' do O strow a. — K r a ­
jew sk i H ., n a  Podoie. — M alhom e St., do K rakow a.

Teodorow icz M., do Żywaozowa. — W asilew ski T . 
do Sienkowa.

S p o strzeżen ia  m e teo ro lo g iczn e .
z dn ia  29. G rudnia  1873.

B aro m etr 733-2 m m . P sychom etr suchy — 4'3°C 

P sychom etr w ilgotny — 4 '3° C. P rężność p a ry  3.3 

mm. W ilgoć 100 Z achm urzenie  1. W ia trN W 5 . Ozon® 

Opad w m m . z osta tn ich  24 godzin  — U w aga. —

P o o łą g l ko le jo w e: P r z y c h o d y  na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o g . 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w  nocy i 10. g . 50. m . .an o ; z C z o r- 
n i o w i e c : 3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m . po p o ­

łudniu i 1 1 . g. 8 . m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y  sk
i P i  o d ó w -  4. g. 18. m. ran o , 4. g. 3. m. po p o ­
łu d n iu  i 10. g. 58. m . w nocy.

Cidohodzą: d o  K r a k  c w a  5. g. 5. m. rano  
5. g . 5. m. w ieczór i 11, g .  28. m. w n o c y ; — Co 
C z e  r n i o w i e c :  6. g . 17. m. rano , 12. go. 15 n.

w p o łudn ie  i 11. |g. w nocy; — d o  P o d w n -  
c z y s k  i B r o d ó w  12. g. w p o łu d ., 10 g. w nocy 
i 6, g. 7. m. rano .

Z  P o d zam cza  o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o -  
c z y s k  i a o  B r o d  ó w : g . 11. 32. m. w nocy i 12. 
g-. 26. m. w po łudn ie .

F u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c i r t c w y c i i
Odchodzi do Jarosławia na Bełżec ( (osobowa) codziennie o godz.

ze Lwowa

P izychodzi ż 
do Lwowa ,

Brzeżan ) (Mallep.)
Sokala (pakunkowa)
Sokala (pakunkowa)
Brzeżan j
Sambora
Stanisławowa na Stryj 
Stryja \
Jarojławift na Bełżec

codziennie o godz

(Mallep.)

(osobowa)

1  po poladuia
7 .  — ,

11 „ 30 w nocy.
2  nrr.uć 1 0  po połud.
5 „ 15 z rana
6 .  10 „
2  * 1 0  po północy
2  ,  — po połud.
1 . 20

U w a g a .  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę-

Cennik lwowskiej Izby łiandl. i przem.
Lw ów , dn ia  27. G ru d n ia  1873.

1. A k cy e  ae lu k ę . z ł. Ct. z ł . Ct.
K o le i  g a l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  m . k . 221 22S 50
K o le i  lw o w .- c z e r u .- ja f t .  p o  200 z ł .  w . a . 139 — 141 —
B a n k u  h ip .  g a l .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  . •«o 185 — 192 —
P a p ie r n i  c z e r l a ń s k .  po  z ł .  w . a .  ,
G a l .  b a n k u  k r a j o w e g o  . . . .

j o •— — — —
38 - — — —

Z . M s t y  z a s t .  e a  H & fJ a
T o w . k r e d y t ,  g a l .  5 -p re . w .  a . o. 79 50 80 25

n «* w 4 -n rc . w . a .
B a n k u  h ip o te c x n .  g a l ............................................

3
M 72

81
35
75

73
S2

35
75

G a l .  z a k ł a d u  k ro c i, w ł o ś c ia ń s k ie g o o 91 — 92 25
3 .  O b l l g l  2 A  a* .

L n d e m u iz a c .y jn e  g a l .................................... O 75 60 76 GO
4 .  1* o  a  j .

81 22P i a s t a  K r a k o w a ............................................ —’
f t .  M  o  b  e  t  y . ,

D u k a t  h o l e n d e r s k i  . . . . 5 3 3 5 42
„  c e s a r s k i  . . . . . 5 36 5 44

N a p o i e o n  d ’o r  .
P ó ł I m p e r y a ł  r o a s y js k i

9 06 9 14
9 20 9 35

R u b e l r o s s y f s k i  . r e b r n y  . . . . 1 6S 1 76
n „ p a p ie r o w y  

T a la r  p r u s k i  b io  o r n y  . . . .
1 53 1 55_ _ _ _

P r u s k ie  b i le ty  k a s o w e  . . . . 1 69 1 70
S l r t b r o ........................................... ..... 109 110 —

p ł a c ą  | ż ą d a j ą

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń 3 l i i e j .
O n i»  2 3 . G r u d n iu  ,8 7 3 . (Z a  WQ zL )

1 ,  £’> t  u  £  P a ń s  4 w  a .  p ł a c ą  ż ą d a j ą
J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s tw a  w  s r e b r z e  . . . .  74.25 / 4 .1 »

„ „ w  b a n k u ............................ 69.55 69.65

L o s y  z  r .  1839 c a ł e  .
„  „  1839 p i ą t a  c z e ś ć  .
„ „ 1854 p o  2a0 z ł .  4 -p rc .  ,
„  „  1860 p o  500 z ł .  5 -p rC . .
„ „ 1860 p o  100 z ł ,  5-prC . .

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z  p r e m ią )  po  100 z ł.  
R e n ty  C o m o  p o  42 l i r .  a u s t r .

p ł a c ą  ż ą d a j  a
287.—  9 9 2 .— 
247 .— 2 50 .— 

97,—  97.50
103.50 
109.—
130.50 

29 .—

103,— 
108.— 
I 30.25 

27.50

3 . O b l ig a c j  e  inrieiuo. 5« /0 e a  I {>©  z*

C z e c h
B u k o w in y
G a l ic y !
N iż s z e j  A u s t r y i  
S i e d m io g ro d u  . 
W ę g ie r

96.̂9 5 .—
7 4 .— —
75.25 76.—
9 7 .— —
75. -  73.75
7 5 .— 7 6 .—

S*. /tkoye.
B a n k  a n g lo - a u s t r .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p r c .
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  p o  160 z ł .  .
N iż a z o - a u s t r .  to  w . e s k o m p t .  p o  500 z ł .
G a l .  b a n k u  k r a j .  h  200 z ł .  w p ł a t a  40 p r c ,
G a l .  b a n k u  k ip .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p r c .
G a l .  b a n k u  h a n d l .  i p r z e m .  k  200 z ł .  w p ł .  4o p rc .  
G a l .  a a k ł .  k r e d .  z ie m s k .  k  200 z ł .
B a n k u  n a r o d o w e g o  ...................................................
A u s t r .  to w .  ż e g lu g i  p a r .  p o  SM> z ł .  m . k .
K o l .  C e s . E l ż b i e t y  p o  200 z ł .  m . k .  .
P ó ł .  k o l e j  p o  1000 z ł .  w .  a .  . . . .
K o l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  m . k .  
L w o w .- c z e r n .  k o l .  po  200 z ł .  w . a .  w  g re b r .  .
K o l .  n a d d n ie s t .  a  200 z ł .  w  s r e b r .
K o l .  P r e a v ,ó w - T a r n .  ( w ę g .  c z ę ś ć )  k  ^00 z ł .w  s r e b .  
K o l .  w ę-g . g a l .  I .  k  200 z ł .  w  s r e b r .  .
T o w .  k o l .  ż e l .  p a ń a t .  po  200 z ł ,  m , k .
P o łu d .  k o l .  p a ń s tw ,  p o  200 z ł .  w . a .  .

134.—
238,25

8 30 .—

131.50
233.50 

S 90.—

996.— 
f  0 3 .— 
2 2 3 . -  

2080.—
223.50
139.50

997.—
506,—
223.50 

2 1 8 5 .—
2 2 9 .—
140.50

338,55
168.20

339.—
168.75

4 .  L is ty  KAst. l o s o w a n e *
P o w s z .  a u s t r .  z a k L  k r e d ,  z ie m . 5 -p rc . w  s r b r .  . 
G a l .  z a k ł .  k r .  z ie m . w  K r a k .  lo s .  w  18 l a t .  6 -p rc .

n ti 36 „  ®"PrC.
J  n  n  n n 36 „  5 i p ó ł

G a l .  T o w . k r e d .  w . a .  p o  4 p r c .....................................
«  »  »  po  5 p r c .  . . . .

w a l .  b a n k u  tu p o t .  p o  6 p r c ................................................
G a ł .  z a k ł .  k r e d .  w ło ś ć ,  po  6 p r c .
B a n k .  n a r ó d ,  p o  5 p r c ...........................................................
W ę g .  to w .  z ie m .  po  5 i  p ó ł  p r c .....................................

»  »  „  ( re n te )  p o  6 p rc .

5 .  O b l ł g .  z  p r a w e m  p l e r w s s e ń s t w « .
K o l .  p ó łn .  p o  100 z ł .  m .  k .................................................

„  „  „  100 z ł .  w .  a ........................................
K o l .  g a l .  K a r .  L u d w .  p o  300 z ł ,  5 p r c .

« n  n »  n .  o m is y l  . . . .
» « « ,  UL „ . . .

K o l .  A l b r e c h t a  h  300 z ł .  5 -p rc . w . a .  .
K o l .  n a d n i e s t r z a ń s k a  k  300 z ł .  5 - p rc .  w . a .
T o w .  k o l .  ż e l .  P r e s z ó w - T a r n ó w  ( w ę g .  c z ęść )  

a  300 z ł .  5 - p re .  w  s r b r .  . . . .  
K o l .  Iw o  w . - c z e r ń .  ~ j a s .  I V .  e m is y i  k  300 z ł .

5 -p rc . w  s r b r ...............................................................
W ę g .  g a l .  k o l .  a  200 z ł .  5 -p rc ,  w  a rb r .

• .  L o s y .
I n a t .  k r e d ,  d l a  h a n d lu  p o  100 z ł .  w . a .
C la r e g o  p o  40 z ł .  m .  k .  ,  .
T o w .  ź e g l .  p a r .  n a  D u n a j u  p o  100 z ł .  m . k. 
K e g l e v ic h a  p o  10 z ł .  m .  k .  .
P o ż y c z k a  m ia s t a  B u d y  p o  40 z ł .  w , a .
P a l f i e g o  p o  40 z ł .  m . k .  . . . .  
F u n d a c y a  s z p it .  A r c y k s i ę c i a  R u d o l f 0
S a l m a  p o  40 z ł .  m . k ..................................................

S t .  G e n o is  p o  40 z ł .  m . k .

(z a  100 z ł . )  
91.50 9 2 .—
91.—  91.50

95.50 
7 2 .— 
7 9 .—
81.50 
9 1 .— 
91.45 
80.75

96 .-

92
91.60
81.—

( z a  100 z ł.)
90 .50  91 .- 
87.—

104.75
98.50
97.50
79.50
33.50

88.—
105.25

9 9 .—
98.—
79.75
34.5°

— .— 7 5 .—

170.—
31.50 
8 8 .—  
13.—
23.50
20.50 
1 2 .—  

3 3 .—
23.50

17 1 .—
32.—
89.—
14.—
24.50
21.50
12.50 
34.—
24.50

[ P o ź .  m ia s t a  S t a n i s ł a w o w a  p o  20 z ł ,  w . a .
I P o ź ,  T r y e s t .  p o  100 z ł.  m . k .

.  „  „  50 z ł .  H . a .
W a ld s t e i u a  p o  20 z ł .  m . k„ .
W in d i s c h g r a t z a  p o  20 z ł .  m . k .  .
L o s y  m ia s t a  K r a k o w a ............................................

W eksle. ( N a  3  m ie n ią c e .)
A m s te r d a m  z a  100 z ł .  h o l ........................................
A u g s b u r g  z a  100 z ł .  w  p . n .
B e r l i n  z a  100 t a l ..............................................................
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . p . n.
H a m b u r g  z a  100 M . B ................................................
L o n d y n  z a  10 f t .  s z t .  . . . . .
P a r y ż  z a  100 fi-.................................................................

K urs s lo ta .
D u k a t  c e s . m e n .

„  p e ł .  w a g i  . . . .
K o r o n a  . . . .  . . .
2 0 f r a n k ó w k a  . . .  . . .
R o s y j s k i  i m p e r y a ł  . . . . . .
T a l a r  z w i ą z k o w y .......................................................
S r e b ro  .................................................................

— 18.— 
— 117.—
— .— 5 6 .— 
22.—  2 3 ,—
18.— 20.—

94.40
95.50

94.50
95.70

95.75 95.90
56.—  66.10

113.60 113.80
44.85 44.95

5.41 5.42
9.1o 9.11

108.90 109.10

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  27 . G r u d n ia .

J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„  .  „  w  s r e b r z e

L o s y  z  1860 r o k u .......................................................
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o ............................................

n n k r e d y t o w e g o  . .
L o n d y n  10 f u n tó w  s z t e r l i n g ó w  . . . .
S r e b ro  ..................................................................................................
N a p o l e o n d ’o r  . . . . . . . .
D u k a t  i .................................................................

z ł .
69
74

103
1005
238
113
1C8
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(3867 2— 3) E d y k t .
L. 204. W skutek uchwały c. k. sądu 

powiatowego S. I we Lwowie z dnia 7. 
Października 1873 do 1. 23168 odbędzie 
się w mojej kancelaryi przy ulicy Trybunal­
skiej nr. 1 licytacyjna sprzedaż sumy 2 0 0 0  

złr. w. a. z pn w stanie biernym części 
realności 1. k. 6 8 8 I/ 4  jak Dom. 224 p. 50 n. 
57 na rzecz Elżbiety z Jankowskich Ga- 
dzińskiej intabulowanej, celem zaspokojenia 
wywalczonej przez Towarzystwo zaliczkowe 
we Lwowie sumy 500 zł. w. a. z pn., a to 
dnia 12. Stycznia 1874 o godzinie 10 z rana 
za cenę wywołania 3080 zł. w. a., a gdyby 
tej ceny w tym terminie nie ofiarowano, 
w drugim terminie dnia 26. Stycznia 1874
0 godzinie 1 0  z rana za jakąkolwiek ofiaro­
waną cenę. Wadyum przy licytacyi złożyć 
się mające wynosi 308 złr. w. a. Inne wa­
runki i wyciąg tabularny przejrzeć wolno w 
mojej kancelaryi lub w registraturze sądu.

Lwów. 23. Grudnia 1873.
C. k. notaryusz, jako komisaiz sądowy.

Franciszek Wolski m. p.
(3868 2—3) E d y  k t.

Nr. 70806 C. k sąd krjjowy we Lwo 
wio niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
celem doręczenia nieznanej z życia i miej­
sca pobytu Ksawerze Chwalibogowej, wzglę­
dnie tejże z imienia życia > miejsca poby­
tu nieznanym spadkobiercom lub prawona- 
bywcom t. s. uchwały z 5. lipca 1873 do 1. 
30357 zapadłej w skutek wniesionego przez
c. k. gal. Prukuratoryę skarbu imieniem 
wys. Skarbu dnia 19. maja 1873 do 1. 
30357 1 odama przeciw p. Ksawerze Chwa- 
Lbogowej o przymusową sprzedaż w drodze 
licytacyi publicznej sumy 6000 złr w. a 
zabezpieczonej na dobrach Majdan i Lipo­
wiec ks. wł. 301 p. 49 n. 121 na rzecz 
Ksawery CbwTalibogowej, celem zaspokoje­
nia należytości bezpośredniej w kwocie 37 
zlr. 50 ct. w a. z pn. ustanowił dla z 
życia i miejsca pobytu nieznanej Ksawery 
Chwalibogowej względnie tejże z życia i 
mienia i miejsca pobytu nieznanych spad­
kobierców i prawonabywców kuratorem Dr 
Skałkowskiego z zastępstwem Dr. Przesmyc­
kiego i pierwszemu uchwalę z dnia 5. lip­
ca 1873 do 1. 30557 doręczając poleca mu, 
aby praw kurandki sumiennie według ustaw 
obowiązujących bronił Oczem nieznaną z 
życia i mi. jsca pobytu nieznanych spadko­
bierców i prawonabywców z tern polece­
niem zawiadamiamy, ażeby sobie wcześnie 
innego zastępcę obrali i o tern sąd tutejszy 
zawiadomili, lub też mianowanemu kurato­
rowi Dr. Skalkowskiemu albo jego zastępcy 
Dr. Przesmyckiemu dokładnych informacyi
1 środków do obrony dostarczyli, w razie 
przeciwnym bowiem sami sobie złe skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące przy­
pisać będą winni.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia *13, Grudma 1873

(3873 2- 3) Cgłoszenie konkursu.
L. 2514, Przy c. k. sądzie powiatowym 

w Podgórzu opróżnioną została posada sę­
dziego powiatowego w VIII klar.e rang. z 
roczna pi a cą i400 zł. w. a dodatkiem ąk-

tywalnym i prawem postąp enia na wyższą 
płacę.

Ubiegający się o tę , a w razie prze­
niesienia , przy innym c. k. sądzie powiat, 
opróżnić się mogącej posadę, mają swe po­
dania dokumentami poparte w drodze prze­
pisanej do Prezydyum c. k sądu krajowego 
w Krakowie w 14 dniach od ostatniego 
ogłoś .enia w gazecie wiedeńskiej, wnieść.

Kraków, dnia 16. Grudnia 1873.
(3876 2 —3) Obwieszczenie

L 4590. C. k sąd powiatowy w Stryju 
ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie wy­
walczonej przez Mojżesza Staubera sumy 33 
zł. i 1 1  zł. w. a. z pn. w tutejszym sądzie 
oubędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności nr. 146 miasto w Stryju p Maryi 
Zaleskiej własnej, na 1798 zł. w. a. oszaco­
wanej za złożeniem 1 0 O/o wadyum w dniach 
31. G ruunu 18/3, na dniu 15. Stycznia 1874 
i na dniu 2 2 . Stycznia 1874 każdą razą c 
1 0  godzinie przed południem, i że dla nie­
wiadomej z życia i miejsca pobytu wierzy 
cielki Julii z Dobrzańskich Stankiewiczowej 
kuratorem tutejszego auw. p. dr. Baczyń­
skiego ustanowiono.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Stryj, dnia 30. Września 1873.

(3743 3— 3) Obwieszczenie.
L. 6000. G. k. sąd powiatowy w Do 

linie podaje do powszechnej wiadomość iż 
odbędzie się w Turzy wielkiej na dniu 23. 
Grudnia 1873, dnia 15 Stycznia i 3. Lute­
go 1874 o goczinie 10. przed południem 
przymusowa sprzedaż stajni wraz z mate- 
ryałem budulcowym do Abrahama Reiuharca 
masy spadkowej należącej, w Turzy wielkiej 
obok wyższej karczmy kameralnej drogi 
do Balicz wiodącej położonej, na rzecz Mi­
kołaja Konika w celu ściągnienia aależytości 
90 zł w a. z pn. z t e m, że w mowie b ę ­
dąca stajnia wraz z materyałem budulcowym 
na pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową w ilości 314 zł 
20 c t , na 3. zaś terminie także niżej sza­
cunkowej wartości sprzedaną będzie.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
mogą być w tutejszej registraturze sądowej 
przejrzane.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

Dolina. 29. Października 1873.

3m Sflamen ©t. iOiajeftat bee ^ a ije rś ! 
33a8 t. f, Sunbcfifleridjt in ©trafjactyen ul« sprejj. 
geriebt in Sffibn, erfennt ubet iflntrag ber- f. t. 
StaatSanicaltjcbaft, baj) ber 3nfyalt be§ Drnd* 
jdjuft, ttWdje mit ben SEBorten beginnt; „Ukit 
fyofyer" unb md ben SBotten „erljalt ein grei* 
billet" jcfyliejjt, bo8 SBergefyen nacf) § 510 ©t. ®. 
begriłnbe, bal;et nad) 9ht. V bee ^efegee uom 
15. October 1868, 5łir. 142, 0L ®. 331., ba8 
33erbot ber SBeiterberbreitung Oitjer 2)rucf]d)rift 
auSgetyrodjen wtrb

33om f. I. 8aube8geridjte in ©trafiadjen.
SBien, aut 16. Śe^eniber 1873
?3 abttf^ m p. Sfjafltnger m. p.

golge be8 23ejd)hiffe8 bom 10 S)ejember 1873 
BI. 37887, gu 9ted)t erfamth

©er Snłjalt bt8 8ofa(*2lrtifel8 mit ber 
Sluffcbrift „Delnicke Ctrnact sedlaku zavraż- 
deno“ in ber 3*ńi|d)rift „Delnicke listy" 9ir. 
23 bom 5. T)e$ember 1873 begriinbet ben SJjat* 
beftanb be8 25trge(ien8 gegen bte offentltdje SRuije 
unb Drbnitng nad) § 300 ©t. ©., unb wirb 
bat>er unter gieić^eitiget ©eftatigung ber berfug= 
ten 33efd)lagnaijme auf Orunb be8 9Lf. V beS 
@efefce8 bom 15 October 1868, 9t. ®. 331, iłir. 
142 unb § 6 be8 j))re{)gefefte8 bte SBeiterberbreL 
tung btefec 2)rwfjc$rtft berbotett.

SLa8 I, f. tłanbe8=> al8 i|3iej,geri(^t tn iprag 
bat auf 9ltdrag ber f. t. ©taatSanwaltfcb aft tn 
gofge beS 33efd)Iuffe8 bom 9. SJejember 1873, 
3- 38089, ju 3flvcit erfamit:

©er Snbalt be8 3lrtifel8 mit ber Sluffcyctft 
„Osvedćery morovskych poslancuB tn ber 
3eitfd)rift „Narodni listy® Sfłr. 335 oom 8. 
©icemfeer 1873 begifinbet ben SŁ^atbeftanb be8 
23etbred)en8 ber ©tórung ber ófferdltcben 9?n^e 
nad) § 65 a @t. ©. unb 3lrt. II beS & dc^eb 
oom 17. SDecetnber 1862, unb be8 93ergefjen8 
ber iflufmtegelung na^ § 300 ©t. ©. uub illrt. 
III be8 ©eje^eS bom 17 ©ecentber 1862, ferrser 
ber Sn^att be8 SofefponbrnLStrtitefS „ZVidue 
3 prosince (Pbv. dop.)“ bett SL^atbeftanb be8 
33ergel)en8 ber Slufuitegetung na<  ̂ § 300 ©t. 
®., unb wirb fcaber unter glei^jettiger S3efła< 
tigung ber Ocrfiigten S3efc Îagxta^me auf ©ruttb 
be8 Sitt. V be8 ©efe^eS oom 15.0dober 1868 
sJłr. 142 SR. ®. 33., unb § 6 bee ty bio 
SUSeiteroerbreitung btef^r ©rudfĄrift oerboten.

2)a8 f, f. jbret8 « at8  SPre^geticbt in 33riinn 
bat auf 3Intrag ber f. f. ©taatsanmaftjcljaft in 
golge 33efrf)tuffe8 oom 16. ©e^ember 1873, 3  
20051 ©tf., ju 9ted)t erfantd:

Xer Bn^att be§ 2Ltifel8  mit ber 91uffdbrtft 
„Obrazek venkovskeho blabubytu1* in ber Jjdb 
jdjrift „M orarska orlice" SRr. 286 oom 13. 
©/jember 1873 begritnfcet ben '©lyatbeftanb be8  

31erbre(^en8 ber ©tórung ber 6 ffenttid)en 9łuf)e 
ua^§ 65 a ©t. unb miro ba()er unter gteid>= 
jeitiger 33e[tatigung ber oerfiigten 33efc^Iagna()ine 
auf ®runb be8  Ślrt. V be8 ©efefccS oom 15. 
Oftober ' 8 6 8 , sftc. 142 bit 2Bei*
teiberbreitung biefer ©rudf^rift oerboten

©a8  f. t. 8 anbe8 » alb ^ejśgeridjt in S)3rag 
(mt auf Slntrag ber l. t. ©taat8 anwaltjdyaft in

©a8 f. 1 $tei8« a(8 ^)n^gert^t ir. ©orj 
fyat auf ^ntrag ber f. f. 6taat8anttnltfd>aft tn 
golge be8 33efd)tu]’fe8 oom 16. ©ejember 1873, 
SR©. 601, JReĉ t erfantti

©er Sńjjatt bc8 auf ber britlen ©etie in 
ber britten ©palte mit ber 2Xufjć r̂ift „Concit- 
tadini!" tn ber LTsonzo" SPr 100
oom 14. ©egember 1873 abgebrućften 3luffa^e8 
begrunbet ben Stljatbeftanb be§ 33erge(>en§ nadj 
§ 300 ©t. ©., jotoie auc  ̂ ben ©Ipatbeftanfc bee 
33erge()en8 nac  ̂ Ślrt VIII be? ©efe^eś bom 17. 
©ejember 1862, 5Rr. 8  SR. @ 33., unb tour 
ba^er unter gleidpjeitiger 23eftatigung ber eerfugten 
S8ef^iagna()me auf ©runb be§ 2lrł. V beS ©efe(,e6 
oom 15. Oftobe: 1868, SR. ®. 331. SRr. 42, 
unb $ 36 be8 )̂. ©., bieSBeitetbetbreitung biefer 
©rućfjc^rtft berbotett.

©a8 f t. 8anbe§» al8 SJlrc^geti^t in 
©rieft tjat auf Slntrag ber t. t  ©taatSamonlt*

fdjaft in golge be§ Sefc^luffeS bom 13 ©ejettiler
1873, 31- 948, 9049, ju  SReĉ t erfannti

©er 3 n()att be« SlrttfelS mtt ber 2 lufic^nft 
„Trieste e Italiana “ unb ben SJlnfangSmorteu 
„ 1 1  Comitato Nazionale®, entt;allen tn ber 
3eitfc^rift „Corriere debe Marche® SRr. 331 
oom 1. ©ejember 1873, gebrućft tn ®ncona bet 
33alutti’8 9łaięfolger, begrunbet ben ©fjatbeftanb 
be« 33erbre^en« ber SRafeftatśbeletbtgung unb te§ 
$oc^oerrat^e§ nad) §§ 63 unb 58 ©t. ®. unb 
toirb bu^er unter glei^jtitiijer Seftatigurg ber 
oerffigten 33ej$lagna5jme auf ©runb beS Slrt. V 
te$ ®efe^e8  oom 15. Dctober 1868 9tr. 142, 
SR. @. 331. unb § 36 beS Sp. ®. bte S2Seiter« 
be-breitung biefer ©rua|c^rift oerboten.

©a§ f. I. Sanbeś* al§ ?)re^gertc^t tn ©rteft 
pat auf Slntrag ber f. f. ©tuat8 anmaltfri)aft in 
golge be8  33ef(ipluffe8 bom 13, ©ejember 1873, 
31. 949/9650, ju SRed)t erfannt: (3837)

©er 3nł?alt be8  ©rucfmerf: 8  mit ber Śuf' 
fdjrift „VenG Anni di Poesia e Fdosofia 
Politica Divinazioni di un Italiano 1850— 
1872“, gebrudt tu iftuiiaub 1872 bet grance8 co 
33arbini, begritnbet ben Sltjatbeftaiib be8  SBet- 
brec^en8  ber ©tórung ber óffentli4en SRû e nac$ 
§ 65 a ©t. ©., unb toirb ba^ei auf ©runb 
te8  Slrt. V BeS ©efejjeS bom 15. ©ctober 1368, 
SR.®. 231. Sltr. 142, unb § 36 $). ®. bte we.» 
tere S3erbreitung biefer ©ntcffdjrtft oerboten.
(38 79 1--3) Obwieszczenie licytaoyi.

Nr. 20574. Tarnowska powiatowa c. k, 
Dyrekcya skarbu, poaaje de wiadomości, iż 
w celu wydzierżawienia poboru podatku 
konsumcyjnego od mtęsa w dzierżawnym 0 - 
kręgu Wojnickim no czas od 1. stycznia
1874, do Końca gm dnia 1874, odbędzie się 
publiczna licytacya na dniu 8 . stycznia 1874

Cena wywołania 2060 złr. a poręczne 
206 złr.

Oferty pisemne należy poaac do c. k. 
dyrektora povdatu skarbowego w Tarnowie 
do dnia 7. stycznia 1874, godziny 6  p o p o ­
łudniu. Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędo­
wych w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Tarnów dnia 23. grudnia 18 73.
(3906 1 3 )  Ogłoszenie.

Nr. 65.382. Komisya krajowa dla spraw 
chowu koni zakupywać będzie na mccy u- 
poważnienia wysokiego M inisterstwa rolnic­
twa z dnia 20. grudnia b. r. 1. 13.786 ogie­
ry dla zakładów rządowych w Drohowyżu 
i Olcbowcacb w następujących miejscowoś­
ciach i terminach.

We Lwowie dnia 17. stycznia 1874,
W Tarnopolu diii a 19. sty cznia 1874.
Do zakupna przypuszczane będą tylko 

ogiery mające la t 4. i starsze zaopatrzone 
w metryki pochodzenia.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa
Wo Lwowie, dnia 23. grudma 1873

(3731 3 —3) Ogłoszenie
Nro. 3908 C k sąd powiatowy w 

Żmigrodzie poszukuje dyetaryusza za wynr - 
grodzeniem 2 0  złr. w. a. miesięcznie z dodu 
płacić się mająoem.

Żmigród 29 lfslopads 1873.



8
(3750 3 -  3) &  P I  f *

Tj. (>1082. 83om Bembager f. f. Banbełh 
geii«!;t.- nwrfc miltelft t?g gegentcdrttgen ©DifteS 
b etami t grg^ew, c8 fabe Theresia u. Macie­
jowska i;m ©iiiucneibur.g ter tlberfiagurg ber 
fiu L opold b. Maciejowski uber bP ben. Ka- 
siinir Słefan ©rofei Młodecki iuljórigen ©uier 
Brody fammt Uuimerpicn Icuit Dom. 489 pag. 
150 n 412 & 416 oa. Ijaftuiben gorbmttigest 
K  5090 rf , 4926 f l , 5058 fi unb 5085 fi- 
i. 9L ©. linteim 30. Sum 1873 3 . 39068 baS 
®i|ud) gefhUt. — ©u Kasimir, Stefan ©rf. 
Młodecki antpefeub tft, |c tnirb bemfelben ber 
£>r. BunbeSaoB. Dr. Skałkowski mil ©ubftitU' 
mnj bet Q  . BanbeSabB D r Popiel jum 6u>- 
rotor beftelit, unfc bemfelb" ber belteffenbe ©a* 
buhrbefcbeib jugefteKt.

S8 om f. f. 8anbt$geudjte.
Lemberg, 22. SftoDember 1873.

(3751 3 - 3 )  E d y k t .
L. 4216. C. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowtu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zaspokojenia Panu Je- 
rzen u Wrba, od Pana Michała Dychdalewi- 
eza należących się ośmiu akcyi kolei żela­
znych węgierskich północno wschodnich, 
i aż a po 200 zł. srebrem lub zapłacenie 
wartości tychże w kwocie 1334 zł. wraz 
>: kosztami egzekucyjnemi w kwocie 2 zł.

38 ct w. a., 3 zł. 17 ot. a. sg». 5 zł. 17 ot.
a. w dozwolono publiczną przymusową
sprzedaż zastawniczo opisanej i oszacowu 
nej realności, ciała tabularnego nie stano 
wiącej pud nr. 169 w Krskowcu, wrsz z 
ogrodem od Jana Telibskieg) kupionym w
trzech tu w sądzie odbyć s;ę mających te r­
minach a mianowicie 14. i 30 Stycznia ; 
20. Lutego 1874 pod następującemi warun­
kami.

1. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa w kwocie 1055 zł. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający, obo­
wiązany złożyć komisji licytacyjnej jako 
wadyum 400 zł. gotówką lub w obligacjach 
kurs pudliezny mających wedle kursu w 
Gazecie lwowskiej w czasie terminu notowa­
nego, które to wadyum najwyżej ofiarującemu 
w cenę kupna wliczone, innym zaś licytan­
tom zwrócone zostar;e.

3. Kupiciel obowiązany jest resztę oeuy 
kupna do dni trzydziestu po przyjęciu aktu 
licytacyjnego do wiadomości sąd a do depo­
zytu tutejszego sądu złożyć, poczem mu 
dekret własności kupionej realności wydanym 
będzie.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być w tusądowej registraturze przejrzana.

Z c. k sądu powiatowego.
Krakoriec, dnia 6. Grudnia 1873.

(3752 3—3) O b w ie sz c z e n ie .
Nr. 25659. Począwszy od 15. b. m. 

będą obiegać szybkowozy między Nowym- 
Sąezem a Bochnią, poczty osobowe między 
Bocbuią a Popradem w następującym po­
rządku :

a) Szybkowozy między Bochnią aNowym-
Sączem (co d z ien n ie ) .

Z Bochni do Nowego-Sącza podług dotych­
czasowego porządku jazdy.

Z Nowego Sącza o g. I w. 30 po połud. 
w Limai-owie o g. 4 m. 15 „
z Limanowy o g. 4 m. 25 „
w Rzegocime o g 6 m. 15 „
'/■ Rzegociuy o g. 6 m. 20 „
w Muchówce o g. 7 m. 20 wieczór,
1 Muchówki o g 7 m 3<!
w Wiśniczu o g. 8 m. 10
z Wiśnicza o g. 8 m. 15 „
w Bodni o g. 9 m. 5 „

Łączy się z pociągiem pospiesznym 
nr. 1 i z pociągiem nr. 7 z Krakowa.

b) Poczty osobowe między Bochnią a Po
prądem (codziennie)

Z Bochni będą takowe wyprawiane o godzi­
nę później niż dotychczas t. j. zamiast 
o godz. 6 m. 50, o godz. 7 m. 50. 
a mianowicie po przybyciu pospiesz- 
negr pociągu ze Lwowa; również tym 
sposobem przychodzą do każdej stacyi 
podorożnej o godzinę później i odcho­
dzą o godzinę j óźniej, Stacye obiado­
wania i wieczerzy w Nowym Sączu 
(pobyt 36 minut), w Lubló (pobyt 15 
minut) pozostają niezmienione 

Z Popradu o g. XI. m. 30 przed połud.,
w Kasmarku o g I m  20 po poi ud.,
z Kasmarku o g. 1 m. 36 „
w PudUJnie o-g. 3 m. 36
z Pudleinu o g. 3 m. 40 „
w Lublau o g. 5 m. 35 po połud (wieczerza), 
z Lublau o g 5 m. 50 po południu, 
w Piwniczny o g 8 m. 50 wieczór,
z Piwniczny o g. 8 m 65 „
w Starym Sączu o g. 10 m 55 wieczór, 
ze Starego Sącza o g. 11 w nocy, 
w Nowym Sączu o g. 12 w nocy (stacya 

smarowania wozów), 
z Nowego Sącza o g. 12 m. 15 w nocy, 
w Limanowie o g. I1J rano, 
z Limanowy o g. III m. 5 rano, 
w 3 z  'gocinie o g. IV. m. 55 rano, 
z Rzegociry o g. V. rano, 
w Muchówce o g VI. rano,
% Muchówki o g. VI. m. 5 rano, 
w Wiśniczu o g. VI m. 45 „ 
z Wiśnicza u g. VI. m. 50 
w Bochni > g. VII. m. 40 „

Łączy się z pociągiem nr. 3 z Krako­
wa i ur. 4 ze Lwowa.

Z powodu tych zmian ma także o d ­
chodzić karyolka z L;mancwy do Skomielny
0 godzinę później, zatem o godzinie 1 po 
południu z Limanowa, zaś w Tymbarku og.
1 m 55. w Dobry o g. 2 m. 55 i w Mszanie 
o godz. 4 m. 35 po południu ta  sama ma 
nadchodzić.

Co się niniejszem dc powszechnej wia- 
dotrości podaje.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów duia 10. grudnia 1873.

Iiinbmadjung.
3 . 25 659. 330U 15. 1 2J?tS. angefattgen 

roê Oen bte -PtaHepoften jmiicfen Neu Sandec 
unb Bochnia, bie ^erfonenpoften jtnitefen Bo­
chnia uub Poprad in ttad>ftcbenbev £>!bnung 
tieifi f>reii;
a) bie OJłoTlepcften jnńfdjen Bochnia unb Neu- 

Sandec (tdalicb).
SBon Bochnia nad) N eu-Sandec nam 

ber hiSteiicen ©imtóorbniiog.
83on Neu-.Sandec 1 libr 30 93ł. 9Jad}mt|ib. 
in Limanów 4 „ 15 ,
bon Limanów 4 „ 25 „ „
ic Rzegocin 6 „ 15 „ ,,
roti Rzegocin 6 „ 20 , f(
i.i Muchówka 7 „ 20 , / (Hbriibe.
non Muchówka 7 ,j 30 |  „
in Wiśnicz S „ 10 „ u
non Wiśnicz 8 „ 15 „ n
in Bochnia 9 „ 5 „ „

Onflairt 3 um @iljuge ffa. 1 uur ;um 3«* 
ge 9łr 7 au8 ^rnfau. 

b) bie -))eijonenpcfien gwijefen Bochnia unb 
Poprad (tiigiicb).

31on Bochnia tnerbeit biefeibeii urn 1 
©tunbe fpdter alb bid nun, b, i. ftatt lim 6 
Uir 50 50L, urn 7 Ubr 50 ,9Jł. uub jumr nad) 
Slufatift beb ©tljugeS amSt 1‘cmberg abą< fer» 
tigt, treffrn fomit aucb in jeber Unt.:ruiegeita« 
don urn 1 ©tunte 'pater ein, unb gel)en utu 1 

•tunbe (pater ab.
©te Słitlagź* ur.b Slatbtnialftntionen tn 

Neu Sandec (żlufenfbalt 30 SDłinuten), in Lu- 
blo (ilufenibalt 15 DJłinuten) bleiben ungedn= 
Dftt.
SSoit Poprad XI U&i 30 0JÓ ffioriąt.
in Kasmark 1 „ 20 (, ^otebją.

» 1 „ ^  „ „
in Pudlein 3 „ 35 „ „
»»» « 3 .. L°  „ vł
in Lublau 5 „ 35 „ n

(diatbunabl)
S3on Lublau 5 ll^r 50 ffl. Jła^inig. 
in Piwniczna 8 „ 50 „ mąnbb
non „ 8 „ 65 „ „
in Alt-Sandec 10 „ 55 „ n
Bon „ 11 „ — „ ^łarttS
in Neu-Saudec 12 „ — „ n

(Scbmterftattoul 
33onNeu-Sandec 12 ULr 15 2Jt. 9łacbtb
in Limanów  
mm „ 
tu R zegocin  
mm „ 
in Muchówka  
ren
m W:iśnicz 
»en „ 
in Bochnia

111
III
IV
V

VI 
VI 
VI 
VI

VII

55

5 r
45 „ 
5ft „ 

.  *0 „

Bnfluitt gum 3uge 9L, 3 auś Krakau 
unb 3lt 4 auS Lemberg.

3n golge bttfer 31 uberungen pat aucł) bte 
; Saiiolpoft uoit Limanów nacf Skomielna ntn 

1 ©tunbe fpdter, fomit um 1 U^r 9ła(^mittag8 
mm Limanów abjugefen, unb bałier in Tym­
bark um 1 Ubr 55 SlTc , in Dobra um 2 U(ir 
55 (fi?., unb m Mszana um 4 U^r 35 2Jt.

■ łhadjmtilagS einjutnffen.
3Bad i)temtt jur nflgemeinen ^eiuitfii| gê

I bratki mirb.
Lemberg, rm 10. ©ejember 1673.

(3753 3 - 3 )  KONKURS.
Nro. 26.134 Fosada naczelnika przy 

urzędzie pocztowym w Przemyślu.
Pensya IX. klasy rangi i wolne mie­

szkanie urzędowe aioo dodatek na mieszka­
nie 250 zlr. a- w : kaucya równająca się je ­
dnorocznej lj erpsyi.

Posada ekspedyenta pocztowego przy: 
nowo utworzyć się mającym urzędzie poczto 
wym Żabie w starostwie kossowskiem za 
kontraktem  i kaucyą w kwocie 200 zlr. w.a. 
roczne wynagrodzenie 150 złr., ryczałt kan­
celaryjny 40 złr. w. a., i ułożyć się mający 
ryczałt za utrzymanie codziennych poczt pie­

szych do Uścieryk i napowrót.
Podania należycie udokumentowane n a ­

leży wnieść w przeciągu trzech tygodni do 
Dyrekcyi poozl

Z c. k. krajowej Dyrekcyi poczt 
we Lwowie dnia 13. grudnia 1873. 

(3758 3 - 3 )  © D i e t .
3- 5546. SOpni f. !. ^ttjiriSgeridde ju 

Jaworów toirb btfannt gegebeu, e8 merbe jur 
£>minbringung ber Dom Osias Littm an au£ 
Jaworow erfiegten ©umme pr 10 fj.r 15 fi., 4 
f i , I f.. 2C tr. uub 1 fl. 49 fr. ó. SB. iSłł©. 
bte rjofutise fjeilbiet^ung ber bem ©dmlbner 
Dko Wluch in Szkło ge^brigen  ̂ btreiiS epefutiB

bejcbitebetieu unb nbgef(|fl^ten ©rutsbrealttai 
©?i. 183 betniHigi ju beren SBorna^me bret 
STerminen unb jwer auf ben 19. 3anner 1874, 
auf ben 9. gebruar 1874, uub auf ben 23. 
gebtuar 10 Ubr SSormiitagO mit bem feftgef&t 
werben, baft biefe fftealitat bei bem erften uno 
jWeiten ©erntne nur um ober uber bem alb 
ŚtuHrufSpreiS btenenbeit ©dyóęuogśwertłj, bei 
bem brttten ijetmine abei: auió uuier Dem ©dtai« 
SungSwert^ gegen gleic  ̂ bnare IBejablnng bintan* 
gegebett werben.

werben bte jJaufluftigen eingelaben. 
Sbom t. C 5Be î.tf0=®e)'tcbte.

Jaworow, am 30. C  Bober 1673.
(3759 3—3) d  i  i k t

3 . 4660, 3Som f. t. SejufeSgetubte witb 
6efannt gemacbf e« babe Dr. Daniel, 9PoBctat 

! in Biała, bie §trma Zer.cik et Wiener ta ^6* 
i nig§butte ('Preof. n) megen 3 a^lunfi ccn
133ertretung«foften pr 16 fl. 94 fr. gefiagt unb 
ieś fet bet ber bieruber gur 53erljanblung 
bueien ©agfabung Bom 17 Suni (. 3. bte be» 
langte gtrtna mdjt erfd t̂enen unb auci) ber 3u= 
ftellung§)^ein iiber bie ilir jugefanbte ^lage 3ir. 
8649 ex 1872, nidbt eingelangt ift, ba^er wirb 
bie belatigie ^trma aufgefotbert bei ber jurwei* 
teren SBerbanbtung unb refp. jutu SlftenB^rtetcf^ 
ni§ auf ben 7. Sattner 18/4, 10 SSonn. 
btergericbiłs neuerltdb anberaumte ©agfa|rt enD 
weber petfbnlttfi, ober butĄ ibren legat auage' 
wiefenen ©acbwaiter gu erfdteinett ober aber bem 
ernannten ©nrator ad  actnm Dr. Nechi 9lbD. 
tn B iała bte aDfdflige Snformation gu erfpeilen, 
anfonften waS Olecbtenfe, erfannt werben wirb. 

Biała, 23. ©ftobe* 1873.
(385413— 3) Obwieszczenie.

L. 10446. W celu ściągnienia podatków 
i innych r.ależytości rządowych za dobrami 
Zimnawoda z przyległościami Giiuiczek i 
Rosztoki zaległych—będą dobra to w drodze 
seuwestracyi na rok 1874 wydzierżawione.

Termin licytacyi wyznacza się w e k .  
Starostwie w Jaśle na dzień ?. Stycznia 1874 
o 10. godzinie przed połndniem.

W7 razie nie osiągnienia odpowiedniego 
,yniku przy pierwszej licytacyi, —wyznacza 

się równocześnie drugi termin na dzień 9. 
Stycznia a trzeci termin na 16. Stycznia, 1874.

Cena wywołująca z tych dóbr wynosi 
razem 5567 zł. 60 ct., a wadyum przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć mające się 
wynosi 10°/o to jest 557 zł w. a

Także będą przyjmowane oferty załą- 
czore powyższem wadyum

Chęć dzierżawić mających zaprasza się 
niniejszem do tej licytacyi.

Jasło, dnia 17. Grudnia 1873 
(3858 3— 3) K o n  k  u r jV

Nro. 3222. Na posadę funkeyonaryusza 
c. k. prokuratoryi rządowej dla przestępstw 
przy c. k. Sądzie powiatowym w Lubaczo­
wie, za wynagrodzeniem na teraz wymisrzo- 
uem w kwocie rocznej 120 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę, mają swoje 
podania zaopatrzone w dowody dotychcza­
sowego zawodu swego i dokładnej znajomo 
ści języków kiajowych, wnieść do prokura- 
toryi państwa we Lwowie najdalej do 15. 
Stycznia 1874

Lwów dnia 19. Grudnia 1873.
(3860 3 —3) Obwieszczenie.

Nr. 5068. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego w Bolechowie czyni się wiadomo, że 
w skutek odezwy c. k. Sądu obwodowego 

[Samborskiego z 6. Lutego 1872. do ł! 901. 
celem ściągnienia wywalczonej przez Ch°ima 
Kleinbarta kw'oiy 73 złr. w. a z odsetkami 
6 O/ 0  od dnia 28. Listopada 18b9. liczyć się 
mającemu, kosztami aądowemi w kwocie 7 
ilłr  71 ct. i kosztami egzekucyi w kwotach 
3 złr. 2 ct., 3 złr. 36 ct., 3 złr. 2 ct., 8  złr. 
6 8  ct. i 4 złr. 31 ct. w. a., przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. d. 57. rep. 59 
,w-Witwiey położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, a Piotra Miieszka własnej, w są­
dzie tutejszym w trzech terminach, t. j. 9. 
Stycznia 1874., 13. Lutego 1874. i 1 1  Mar­
ca 1874., każdą razą o godz. 1 0 . przed po- 
łuduiem, z tym dodatkiem się odbędzie, i i  
realność ta' przy pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub powyżej, zaś przy trzecim ter- 
ir nie i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie. Cenę wywołania stanowi kwota 167 
złr. w. a., a zakład do rąk komissyi złożyć 
się mający 17 złr. w. a. wreszcie można 
warunki licytacyi każdą razą w sądzie tu ­
tejszym przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów d. 18. Listopada 1873.

(3862 3—8) E d y k t .
Nr. 8523. C. k. Sąd powiatowy w Bro­

dach, czyniąc zadość prośbie Isaaka Dzie- 
więtnika w przepisach § 118, 119. i 120. 
ust. hipot. uzasadnionej, wzywa niniejszem 
Manasesa Wohlternera z życia i miejsca po 
bytu nieznanego, a w razie jego śmierci 
tegoż z życia i miejsca pobytu nieznanych 
spadkobierców, tudzież wszystkich, którzyby 
do wierzytelności 408 rubli srebr. w skutek 
rezolucyi z dnia I. Października 1816. licz. 
466. na mocy wyroku kompromisarskiego 
z dnia 1 2 . Lutego 1816. w stanie biernym 
realności pod nr. tab. 193. w Folwarkach 
wielkich jak dom. 2. pag. 867. n. 10. on.,' 
na rzecz Manasesa W ohlternera zanitabulo-

wanej,_ jaką pretensję m id i. ażeby najdalej 
do 1 . Stycznia 1875. swoje pretensye do 
rzeczonej wierzytelności tem pewniej w tymże 
oądzie zgłosili, icuczej bowiem zostanie na 
żądanie właściciela powyższej realności urno 
rżenie tak wpisu rzeczonej wierzytelności, 
jakoteż wniesień do tegoż odnoszących s> , 
a oraz 1 onych wykreślenie dozwolonem.

Yj c. k . Bądu powiatowego.
Prody dnia 9 grudnia 1873.

(3749 3 - 3) O tłw ie s 3» czeiu e
L 2856. C k. sąd powiatowy w Kol- 

buszowy wiadomo czyni, iż wskutek odezwy 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
1 2 . Września 1872 do 1. 16305 celem za­
spokojenia uależytości Estery Stempelbach 
w Rości 2 1  zł. 1 0  ct.- z pn. przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 5 5  w 
Cmola-ie położonej z około 1 1 morgów i 
chałupy składającej się, ciała tabularnego 
nie stanowiącej a Franciszka Starca własnej, 
w 3. terminach na doiu 4 Lutego 1874, na 
dniu 5. Marca 1874 i ua dniu 7. Kwietnia 
1874, każdą razą o godz. 10. ziana w gm a­
chu sądowym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 700 zł. w a. Wadyum 
wynosi 70 zł. a. w.

Pomieniona realność na 1 . terminach 
tylko za lub wyżej, na trzecim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Resztc warunków licytacyjnych, akta 
zajęcia i oszacowania w tutejszej sądowe] 
rtg-stratnrza przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kolbuszowa, dnia 17. Października 1873 

(s729 3 -  8 ) O b w ie sz c z e n ia -
Nr. 13076. C. k. Sąd miejsk. deiegi 

Tarnowski niniejszym edyktem wiadome czyni 
iż p. Feliks Lrozdowski w Tarnowie przeciw 
p. Józefowi Kiasuskiemu z miejsca pobytu 
i zamieszkania niewiadomemu, o zapłacenie 
należy tości 18 złr. z pn. skargę wniósł i o 
pomoc sądową p ro s ił— w skutek czegc tei'- 
min celem przeprowadzenia rozprawy su t a- 
ryoznej na dzień 2 0 . Lutego 1874. o godzi­
nie 1 0 . rano wyznaczony został. P-znieważ 
pobyt zapozw?nego p. Józefa Krasuskiegr. 
nie jest wiadomy, przeznaczył tutejszy Sad 
dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanego Józefa Krasuskiego tutejszego 
adwokata Dr. Tokarza z zastępstwem adw. 
Dr. Forysta na kuratora, z którym wniesiony 
spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwi - 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie alłn> 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne dffif 
kumenta przeznaczonemu zastępcy udzieiii. 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszen u 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia pro- 
wem przepisano środk) użył, inaczej 7 jeg> 
opóźnienia, wynikające skutki sam sobie pr:y- 
pisaćby musiał.

C k. Sąd miejski deleg
Tarnów duia 27. Listopada 1873.

(3728 3 3) E d y k t .
Nr. 19228. Sambsrski c. k, Sąd obwo­

dowy zawiadamia ninięiszym z miejsca po ­
bytu niewiadomego Szymona Zawichowskiego, 
iż w skutek prośby Szymona Altmanna han­
dlującego w Ci,yrowie, przeciw niemu ja to  
też p rzcc ir Józeiowi Haszczak, Petrom ii 
Zuwichowskmj i Maiyannie Haszczak jalcc; 
akeeptantom wekslu z daty Sambor dnia 7. 
Lutego 1872. ua 273 złr. 56 ct. w. a. ua 
dniu 28, Listopada 1873. do 1.19228. wnie­
sionej. nakaz zapłacenia tej sumy wekslowej 
wydany został, a ustanawiając dlań kurato­
rem p. adwokata Dr. Kolina. zastępcą z ś 
p. adwokata Dr. Ehrlicha i doręczając pierw­
szemu z nich ten nakaz zapłacenia, pole.a 
mu, aby kuratorowi potrzebnej informacji 
udzi >lił lub innego zastępcę sądowi wskazał, 
gdyż w razie przeciwnym skutki z tego wy­
nikłe sobm przypisać będzie musiał.

Z c k. Sądu obwodowego.
Sambor 3. Grudnia 1873.

(3738 3 —3) © 0  t c t.
3 - 108«8. ©dmmtlidje ©Idubiger K-r 

@oiu-mS=3Jiajfa be« Sehoi' Majer au£ Kolomea 
tnerbrn aufgtfmfcert am 29, ©c^emter 1873 utu 
9 U£jr 33. 9Jt. im ©ebdubc fceS f. f. 33ejjitf0gt* 
ridjteS ju Kolomea bdjuj$ fDeftdltigung oNt 
jur ©niennuug eineS anb«en -DiaffaDcrtDalterg, 
forcie auctj jur eiacfi ©laubiger2 lutfc(>uff 0 

ber ©oticur®" !).1 affa be§ Schoil Majer im ter 
'Detbrittgutig ber jur 38ejd)etntgung tfjrer § 11= 
fpriicfye bienltcben S&elege ju eridjeinen.

Kolomea, am 9. ©.jember 1873.
Scherff

f. f. SSejiifsbUticbter ucb ^cnfur8 »Aom:fav. 
(3746 3 3) E d y k t .

L. 7718. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Dolinie wzywa się Chaima. Jun- 
germaua syna małżonków Donia i Sywy 
Gittel Juogermeua tutejszemu sądowi zmńj -  
sca pobytu nieznajomego, aby w przeciągu 
trzech mic-siecy od ostatniego umieszczenia 
w Gazecie urzędowej lwowskiej o swojem 
życiu i miejscu pobytu albo postanowionemu 
dla niego kuratorowi Iz.ikowł Turteltaub z 
Doliny, lub też tutejszemu c k. sądowi do­
niósł , a to tein pewniej, ile że w razie 
przeciwnym za zmarłego uznanym zostanie. 

Dolina 8  Grudnia 1873,



3—3) Obwieszczenie.
-ro. 25773. Począwszy od 15. b. m. 

ubiegać będą poczty osobowe i ordynarki 
Stryjem i Munkaczem w następują- 

. rządku:
a) poczty osobowe 
Niedziela

godz. 11. m 30. 
przed połudn.em

fftin h m ad iu ttg .
3- 25773. 25om 15. 1.5)1. Ijaben bie )Per= 

joncn unb iReitpoften Jtnifcben Stryj unb Mun 
kacz in nacpftepenber DrDnung ju oetfepren:

Wtorek
Czwartek 

SoDota
■iicach (dtto) godz. 1 m, 15 po połud.

ICC.: 01 C C

bkóEilR

y.e Sac .ego 
v- Kozłowy 
/ !i wy 
w Tu< bolce 
y. :i ucholki
•,Y K I  i i  C U

z Kiiirich 
• V

(dtto) godz. 
sodz.

1. m. 20.
(dtto) godz. 4. m. 5. „

(stacya wieczerzy 
i smarowania wozów) 

(dtto) godz. 4. m. 30. „
(dtto) godz. 6 m. 45. wieczór 
(dtto) godz. 6. m. 50. M
(dtto) godz. 8. m. 50. „
(dtto) godz. 8. m. 55. „
(dtto) godz. 10. m. 25. „
(dttoj godz. 10. m. 30. „

fcerocke (dtto) godz. 12. m. 45. w nccy 
erócka(dtto) godz. 12. m, 50. „

! Poniedz. I
£/.o£ti 1, godz. 4. m. 20. 
Piąitek I rano

Niedziela

93ou Stryj

m Lubieńce 
eon „ 
in Skole

Die fPerfonenpoftcn. 
©ontag 
©ienftag 
©onner|tag 
©amftag 
(btto.) 1 Upr 
(cdn.) 1 „
(bito.) 4 „

11 Ubr 30 5)1. 
93ormittag$

bou „ 
in Koziowa 
Bon „ 
in Tucholka 
Bon
in Klimiec 
Bon „ 
in Also Vereczke 
Bon „

15 2)1. SR2Rt*
20 II U

5 tt n
(SRacptmal* unb 
©dpmierftaitou) 

(bito.) 4 Ubr 30 2)1. 91 M a
(bito.) 6
(Btto.) 6 
(bito.) 8 
(bito.) 8 
(btto.) 10 
(btto.) 10 

12

45
50
50
55
25
30
45
50

!fibbb.

IRacptS

.

7i jy (dito) godz. 4. m 30. „
v;- ••.]tiakaczu (dtto) godz. 8. m. 35. „

■chodzi po przybyciu pociągu Nr. 1
, t  \j w LW&.

Poniedz.
Z Środa godz. 12. — m.

Piątek w nocy
Niedziela
W to re k

V Czwartek godz. 4. m. —
' • •! f. i Sobota rano

Poniedz.

in Polena

Bon „ 
in Munkacs

Sion Munkacs

in Polena

4 Ubr 20 2)1. giub

4
8

30
35

(btto.) 12 
SRontag 
2)iittioocb 
greilag 
© onntag 
(btto )

  (bito.) „ „ „
©ept n a$  Slnfunft be« 3 n3e8 ^ c- 1 

aub Semberg.
5)lontag 
2Rittinod)
Steilag 
© onntag
£ tenfiag  
2)onnerftag 
© am ftag 
SRonfag

12 Ubr iRacptb

4 Ubr Sriip

z 60/0 odsetkami zwłoki od 20. W rześnia 
1870 bieżącemi, kosztów spora w kwocie 
7 złr. 36 ct. i 4 złr. 84 ct tudzież kosztów 
egzekucyjnych w ilości 5 złr. 44. ct., 12 złr. 
10 ct i 4. złr. 90 ct. ja to też  8 złr. 4 ct. 
na rzecz proszącego^Jana Jarocha dozwolo 
ną została, i takowa w trzech terminach to 
jest 13. stycznia 1874., na dzień 6. lutego 
1874. i na dzień 13. lutego 1874. zawsze 
o godzinie 10. przed południem, na trzecim

terminie nawet poniżej ceny szcunkowej, je 
dnak nie powyżęi kwoty 80 złr. pod warun­
kami w uchwale równobrzmiącej sądu tu te j­
szego bliżej określonemi przedsięwziętą 
będzie, na którą się chęć kupienia mających 
z prawem przeglądu protokołów zajęcia i 
oszacowania tudzież warunków licytacyjnych 
zaprasza.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Przemyśl dnia 25. listopada 1873.

(3743 3—3) Obwieszczenie licytacyi.
Nro. 7904. C. k galicyjska Dyrekcya l»sów i domen w Bolechowie daje do 

powszechnej wiadomości, iż rządowe w państwie Kuty znajdujące się niżej pomieaione 
tartaki na czas od 1. stycznia 1874. po koniec grudnia 1878. wydzierżawia, mianowicie:

Nazwa miejscowości 
w której skarbowy 
tartak  się znajduje

Jako roczny 
czynsz dzierża­
wny za tartak  
budynki mie­

szkalne i w ogó 
le wszystkie 

przyrządy i wo­
dne budowle wy 
znaczono kwotę

Roczny pobór 
drzewa zdolnego 
na klocy w sto­
pach kubicznych 

z uwzględnie­
niem przeciętnej 
działalności ta r­

taku

Cena jodnej sto­
py kubicznej 

drzewa klocowe­
go dla wyrobu 

materyału ta rte ­
go przedsięł ior- 

cy oddać się 
mającej

Złożyć się ma 
jące poręczne 
w gotówce lub 

w papierach 
wartościowych

złr. stopy kubicz. centy złr.

Szeszory dwupiłowy 400 35.000 7-5 300
Kuty 1200 120.000 3 600
Hryuiawa trzypiłowy 800 110.000 3 400

Jawornik czter opiło wy 
wraz z piłą. cyrku­

larną

1300 160.000 3 650

;• P /iSŁiy (dtto) godz. 4. m. 10. ,
w A i 3 0  Verocke (dtto) godz. 7. m. 4u

(stacya śniadania 
i smarowania wozów) 

Yerocke (dtto) godz. 8. m. 5. rano 
(dtto) godz. 10. m. 20. „
(dtto) godz. 10. m. 25. 
ldtto)g- 1 l.m . 55 przed połud. 
(dtto) godz. 12. m. — w połuó 
(dtto) godz. 2. m. — po połud. 
(dtto) godz. 2. m. 5. „
(dtto) godz. 4 m. 20.

(stacya obiadu 
i smarowania wozów) 

(dtto) godz 4. m. 50. po połud.

W ;■ :?w-f u 
i\ K lim ta  
w T m  Kolce 
>, i a c l  t ik i  
v Ko?.’ jry 
, Si v:l(,wy 
w Skoh-m

BOU ,, (btto.) 4
in Also Y ereczke 7

Bon ,, (bito.) 8
iu K lim iec (Dtto.) 10
bou „ (btto.) 10
in T ucho lka (Dtto.) 11
Bon „ (btto.) 12
in K oziow a (Dtto.) 2
non „ (btto.) 2
tn S ko le )btto.( 4

4  Ubr 10 9R. g rup  
u 40 >f H 
(grnpftucD unb 
©djmierftution)

20 „ „
25 „ ,
55 „ 932)Ug.
-  „SKtg8.
—  „ 9MVt.

go
:acb (dtto s odz. 7. m. 35. wieczór

(atto) godz 7. m. 40.
(dtto) godz. 9. m. 25. „

b. ordynarki

|g .  11. m, 30. przed

rS$ k  |
hi ócach (dtto) godz. l.m . 15. po połud.

aiec (dtto) goaz. 1. m. 20. „
(dtto) godz. 4. m. 5. a
(dtto) godz. 4. m. 20. M
(dtto) godz. 6. m. 35. wieczór 
(dtto) godz. 6. m. 45. „
(dtto) godz.' 8. m. 45. „
(dtto) godz 8. m. 55. „
(dtto) godz. 10. ni. 25. „
(dtto) godz. 10. m. 35. „

Vi jrócke (dtto) godz. 12. m. 50. w nocy 
Wtorek I

Czwartek godz. 8. m. 45. rano 
Sobota | 

hodzi po przybyciu pociągu Nr. 1.
U: ./-a.

S try ja

ń
Steiogo 
; K>wy 

ł : . •'•■•y
* iU-cofcce 
z 1'ucholki 
w .Klim: u

KiltfU

■ zu

non „ 
in Lubieńce 
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i. '..i się niniejszem do powszechnej wia­
li łioi. i podaje

Z c. k. Dy re kły i poczt 
Ów 11 grudnia 1873.

3) O b w ie sz c z e n ie .
25005. C k. urząd pocztowy w 

.i został do sąsiedniej miejscowości 
,'ka przeniesiony.
się nin :ejszem do publicznej w:a- 
pod»ie.
fi.**, dnia I. Grudnia 1873.
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in Tucholka
Bon „ (btto.) 8
in Klimiec (Dtto.) 10
Bon „ (btto.) 10
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2)ienftag 
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in Tucholka ftreitag
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pon „ (btto.) 11 lU)t 55 3R.©g)łt.
in Koziowa (btto.) 1 „ 55 „9<SIRtg.
Bon „ (btto.) 2 n t) lf „
in Skole (btto.) 4 20u ^ n ii
pon „ (oito.) 4 u 55 „ /f
in Lubieńce (btto.) 7 „ 20 „ 9tbb8.
non „ (btto.) 7 .  25 * •
iu Stryj (btto.) 9 II 10 II H

iiucis ęituntt jitr augemernsn Jtenntnip ge« 
brad)i mirb.

3Son ber f. f. galtg. itoft»1}irtduon.
bbmberg utn 11. iDe^entber 1873.

Z u « b m a dj u u g.
3- 25005. Pa9 t. f, ’))oftamt uj Okopy 

imube in ben bfnacbbarten Ort Kozaczówrka 
Berlegt.

9Bas bńm it ju r 5ffeirniU)en Jlenntm^ ge» 
bracbt mirb.

L em b erg , ant 1. ©ejember 1873.
-3) O b w ie szcz en ie .

6885. C. k. miejsko delegowany 
f i atówy w Przemyślu podaje niniej- 

pobliczt^j wiadomości, iż uchwałą 
dzisiejszego do L. 6885. przymusowa

sprzedaż oszacowanego na 130 złr. a. w. go­
spodarstwa włościańskiego pod L. 189. w 
YVyszatytach położonego, do spadku ś. p. 
Konstantego Stańka należącego, celem za­
spokojenia wj wałczonej oumy 2] złr. a. w.

Powyższa licytacya na pomienione tartaki odbędzie się dnia 14. stycznia 1874 
o godzinie 10. przed południem w c. k galicyjskiej Dyrekcy lasów i domen w Bolecho­
wie, w drodze ofert którym powyż pomienione poręczne dołączyć należy. W tych ofer­
tach należy prócz nazwy tartaku  ofiarowaną cenę za kupno drzewa według odsetek po­
wyższych cen jednej stopy kubicznej niemniej cenę dzierżawną za użycie tartaku i nale­
żących do 'tegoż budynków nietylko w cyfrach ale i słownie dokładnie wypisać, nie czy­
niąc przy tern oświadczeniu żadnych zastżerzeó, — li uwagę że nadawca wszystkie w pro­
tokole licytacyjnym jstalone warunki bez zastrzeżeń przyjmuje.

Pomienione oferty przyjmoje Prezydyum c. k kraj, Dyrekcyi lasów i domen 
w Bolechowie do 6. godziny wieczór dnia 13. stycznia 1874.

O bliższych warunkach tej licytacyi można się dowiedzieć w godzinach urzę­
dowych w tutejszej Dyrekcyi lub w kauceiaryi c. k. zarządu kasowego w Kutach.

Z c. k galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen 
Bolechów dnia 7. Grudnia 1873.

XJon.leBien.ia prywatne,

Piliifijtos iiiiifłmifs iisir.ifinitlf.1f!

SLtocbniUicb 2 big 21/2 5toger>. — SLSericljabrl. 16 ©gr., mitb- ber S3ogen nur ca 6 |>f. 
^Itł utflfu pradjtuiilton 3Uu)lrdtan£n.

SRit bem 1. Sanuar beginnt ter 22. 3al)rgang. ©8 gelangen in bemfelben jumhbft 
folgenbe (Srjablungen:

/r® ie  jiuette ^ r a u "  do u  (B. jU n r i i t t ,
„©effjrcngte fyeffeln" oon (6. Utrncr

unb 5Robotlen bon X  ^M eiftifr unb Ci Stiiiirktttg 
ju r  33er6fenfltcbung. 9lu§erbem bie befannteu unteręialtenb «= bele^tenben Slrtifel Bon ben bon unferen 
Sefern liebgetoorbenen 9RttarbeitcriT.

S)te 93erlag8b«nb(ung Bon & ńl in Seipjig.
^loftamter nebmen SBeftcHungen a 16 ©gr. nur bib 1. Sanuar an, SDuebbtmblungen 

(3892) ,u jeber 3 ê -

; e s E e x f t £ e .

Rada zawiadowcza c. k. uprz. zakładu kredy­
towego dla handlu i przemysłu uchwaliła na dźi- 
siejszem posiedzeniu na wniosek Dyrekcy-, wypła­
cić kupon 1. stycznia 1874 od akcyi po

S  a E c f f j L * .

Wypłata nastąpi od 2. stycznia 1874 począ­
wszy, w likowidaturze akcyi w zakładzie (Stadt, 
am Hof, w domu własnym) przed południem od 
9— 12, a kupony należy w arytmetycznym po­
rządku spisać w konsygnacye, do których blan­
kiety zakład bezpłatnie dostarczy.

Wiedeń 24. grudnia 1873. 3904
C. k. uprz. austr.

Zakład kredytowy dla hardiu i przemysłu.



(B730 3 - 3 )  E  d  j  k  t
Nro. 2029. Z c. k. sądu powiatowego w 

Bukowsku zawiadamia się z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Iwana Suchego wło­
ścianina z Komańczy lub tegoż spadkcbier 
ców, iż przeciw niemu wniósł Hersch Szaf 
przemysłowiec z Bukowska pozew o zapłacenie 
80 złr. a. w., na który do rozprawy sumary­
cznej na dzień 23. grudnia i 873. ogodz. 10. z 
rana wyznaczonym, i z powodu którego dla 
niego Teodor Suszko, włościanin z Komań­
czy kuratorem ad actum ustanowionym zo­
stał.

Wzywa się więc tego Iwana Suchego 
lub tegoż spadkobierców, ab y 'n a  tym te r ­
minie albo sam stanął, albo sobie pełnomo­
cnika ustanowił, gdyż inaczej rozprawa z 
ustanowionym kuratorem przeprowadzoną 
zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego
Bukowsko 27 października 1873.

(3737 3—3) O b w ie sz c z e n ie .
Nro 10.484. C. k Sąd obwodowy w 

Rzeszowie wzywa posiadacza utraconego we­
kslu z daty: Zurawiczki I. lutego 1873. na 
300 złr. w. a. opiewającego do sześć mie­
sięcy na własne zlecenie płatnego przez Ju­
liana Wilusza wystawionego a przez p. A- 
dolfa Wojtkowskiego płatnego, aby w ciągu 
dni 45 od dnia ogłoszenia zgłosił się i swo­
je posiadanie przed sądem objawił, gdyż w 
przeciwnym razie weksei ten uznany będzie 
za nieważny a skutki prawne z tegoż wy­
pływające za nieważne.

Rzeszów dnia 28. Lstopada 1873.
(3740 3 —3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 2295. C. k. sąd powiatowy w Wie­
liczce podaje do publicznej wiadomości . że 
celem wydobycia kwoty 260 zł. z procen­
tami po 6°/o z kosztami już przyznauemi 
2 zł. 50 ct , 6  zł.. 2 zł 5()" ct., 7 zł. 72 ct 
w. a., oraz obecnie się przyznającemi Pin- 
kasowi Jozefstal z Klasny przyznanemi, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nr. 7/128 w Strumianach położonej, rnał 
żonków Jędrzeja i Annv Szydlaków własnej 
protokołem z dnia 28. Sierpnia 1872 1 2838 
opisanej a protokołem z dnia 4. Kwietnia 
1873 1. 919 oszacowanej, w tutejszym sądzie 
w dniach 22. Stycznia 1874, 23. Luteg 
1874, 23. Marca 1874 i 24. Kwietnia 1874, 
każdą razą o godzinie 10. zrana.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 2400 zł. w. a. i każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie przed rozpo 
częciem licytacyi wadyum w kwocie 240 zł. 
w. a. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć. 
Resztę warunków licytacyjnych oraz proto- 
koła opisania i oszacowania sprzedać się 
mającej realności, można w tutejszo-sądowej 
Registraturze w zwyczajnych godzinach urzę 
dowych przejrzeć lub w odpisie podnieść.

Co do samych warunków licytacyjnych 
dodaje się jednak, iż egzekucyę prowadzący 
również do złożenia wadyum jest obowiąza­
nym, oraz iż w ślad tutejszo sądowej rezo- 
lucyi z dnia 30. Maja 1873 1. 1423 oddanie 
dwóch morgów gruntu do powyższej real 
ności należących , a przez Szymona Kalisza 
nąbytych aż do rozstrzygnięcia sporu przez 
tegoż Szymona Kalisza przeciw Pinkasowi 
Jozefstalowi o wyłączenie tych dwóch mor­
gów gruntu wytoczonego wstrzymanem zo­
stanie.

C. k. sąd powiatowy.
W ieliczka 18. Września 1873.

(3747 3 —3) O lm ie a z s s e n le
L. 2284. C. k. sąd powiatowy w Kcl- 

buszowy wiadomo czyni, iż w drodze dalszej 
egzekucji ugody sądowej z dnia 27. Sierp­
nia 1866 1. 1652 celem wydobycia przyzna 
nej Wojciechowi Gumińskiemu uniwersalnemu 
spadkobiercy Łukasza Gumińskiego resztu 
jąpej ilości 90 zł. z pu. przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod nr. 170 w Kol 
bu§zowy położonej, składającej się z domu 
z dziedzińcem i 40 zagonów pola do masy 
Michała Koczonia należącej, przez kuratora 
Józefa, Stępora zastępowanej w 3. terminach 
t. j. na dniu 27. Stycznia 1874, na dniu 
2 4  Lutego 1874 i na dniu 17. Kwietnia 
1874, każdą razą o 10. godzinie zrana w 
gmachu sądowym odbędzie się pod następu 
jącemi warunkami. Cenę wywołania stanowi 
wartość szacunkowa w ilości 630 zł, i real 
nogć ta przy pierwszych terminach tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, a na 
3. terminie i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

Chęć kupienia mający, złoży jako wa­
dyum 63 zł. w gotówce; resztę warunków 
licytacyjnych, akta zajęcia i oszacowania w 
tu t sądowej registraturze przejrzeć można 

Z c. k. sądu powiatowego.
Kolbuszowa, d. 2. Października 1873.

(3748 3—3), ^ fe w io sa c z e n ie .
L. 2379. C. k. sąd powiatowy w Kol- 

buszowy wiadomo czyni, ;ż v  drodze dalszej 
egzekucyi prawomocnego wyroku z dnia 8. 
Czeiwca 1872 do 1. 650 i rezolucyi z dnia 
ó. Sierpnia 1872 do 1. 2516, celem wydo­
bycia przyznanej Marcelemu Januszewskiemu 
resztującej ilości 85 zł. w a. z pn. przy­
musowa publiczna sprzedaż połowy gruntu

około 8 Va hjorgów pod ur 5 w Zapolu Ma­
teusza Ragana własnego, d nia  tabularnego 
nie stanowiącego, w trzech terminach t. j. 
na dnin 23. Stycznia 1874, na dniu 3. Marca 
1874 i na 10. kwietnia 1874 w kancelaryi 
sądowej przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 400 zł. a. w. — Wadyum 
wynosi 40 zł. a. w.

Pomieniony grunt sprzedanym będzie 
na 2. terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, a na 3. terminie także niżej 
ceny szacunkowej

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tut sąd. registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Kolbuszowa, dnia, 7. Paździenika 1873.

(3669 3 - 3 )  S d y k  t.
No. 8134. C. k. sąd powiatowy deleg. 

miej. w Samborze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi c. k, uprzyw. galic. zakładu 
kredytowego włościańskiego w sprawie prze­
ciw Dmytrowi i Wałkowi Paluch o zapłacenie 
sumy 300 złr. w. a. z pn., odbędzie się 
licytacya realności 1. k. 60, w Piuianach 
w dniu 20. Stycznia 1874 o godzinie 10, 
z rana pod warunkami Edyktem z dnia 
20. Grudnia. 1872. doi. 10489. jużogłoszonemi, 
z dodatkiem następujących zwalniających 
warunków.

1 Jako ceuę wywołania ustanawia s ię ! 
kwotę 100 złr. w, a., a realność sprzedać i 
się mająca nawet poniżej tej ceny może być 1 
sprzedaną.

2. Jako wadyum złożyć się mające 
wyznacza s ię -100/o od sumy wywołania, 

Sambor dnia 6 Października 1873.

Doniesienia prywatno.

C. k, uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta.

Ogłoszen ie ,

Z a p r o w a d z e n i ©  z n i ż o n e j  t a r y f y '
dla

Kali jako soli nawozowych
( o p a k o w a n e )

ważnej od I. Stycznia 1874 aż do dalszego p o s ta n o w i e n i ;
a m ianow icie:

przy nadaniu jakiejkolwiek ilości jako towar zwyczajny

od cetnara  clow. i n u li 0 8  ct.w .a. w s r e b t z ę
Do powyższej nałeżytości doliczyć' należy każdorazowy ^Watei’ ja. c;"  • 

w taryfie oznaczoną nalężytość manipulacyjną od centn. 2  ct. w a.

Zniżona taryfa ma być zastosowana w  obrocie tow >wyiu lo­
kalnym, związkowym z sąsiedniemi kolejami austryacko - w gierskieir 
jakoteż w obrocie przechodowym w kraju i za granicę.

Z powyższym  dniem zaprowadzenia dotychczasow e zaliczenie artyk ;u „r d \ 

naw ozow e“  do zniżonej klasy G. naszej ogólnej taryfy ustaje.
Lw ów  w  grudniu 1 8 7 3 .

D y r e k c j a  r u c h u *
3793 (Przedruk nie będzie p łacon y.' 3909

Pierwszy czeski ogólny Bank zabezpieczeń Prvni c e ska yseobeena pojistńvaci banka v Pra;.e
w Pradze.

O B W IE S Z C Z E N I E .
W edług uchw ały Rady zawiadowczej z dnia 1 4 . b. 

m. w ypłacany będzie kupon styczniow y od akcyi I g o  

czeskiego ogólnego banku zabezpieczeń w Pradze po 5 “j0 
czyli po 4r zlr. t. j .  cztery złr. w. a. od 2.
Stycznia 1 8 7 4  począw szy, w centralnej kasie banku w 

Pradze, w kasie m orawsko szląskiej filii w  Bernie i galic. 
filii we L w ow ie.

Praga, 2 0 .  Grudnia 1 8 7 3 .

Rada zawladowoza

pierw szego czeskiego ogólnego banku zabezpieczeń  

w  P r a d z e .

3XT a v e s t l .
Vedle usnesem sprśvm rady ze dne 14. t. m. v daccfi 

se bude dnem 2 mesice ledna 1874 pocfuaje l e d s i o t y  
k u p ó n  a k e l i  P r t  n i  c e s k ć  r s e o b e c n ć  p o j is f :o v a c f  
b a n k y  w  P r a z e  p e t i  z e  s t a  e f  p o  ć t y r e c h  złu  
t y c h  r .  tu . ustrednf pokladnou baaky v Praze, pokładom: 
Mora ̂ skoslezske filialky w Brnę a pokladnoui halicke ńbalkj 
t b  L to y ć .

V Praze dne 20. prosince 1873.

Sprdvni rada 
Prvnf ceske vśeobecne pojistoract b 

■v F r a z ę .
(3908)

1 5 0  centnarów,

C. k. uprzyw. kolej Karola Ludwika zamierza wszystkie w roku 1874. w magazy nach 
materj. w Krakowie, Przemyślu lub we Lwowie zebrać się mające stare materyały, najwięcej ofiaru­
jącemu w drodze ofert sprzedać, jako to:

1. starą blachę miedzianą i różne odłam ki miedzi koło
2 . wióra z m iedzi . . . . . . .
3. starą blachę m osiężną i różne odłam ki mosiądzu
4 . stare m osiężne rury warzelne . . . .
5 . starą blachę żelazną do 3'" grubą 1 2 5 0  centnar.
6 . ,, „ „ nad 3'" grubą /  5 0 0  „
7. odłamki żelaza . . . . .
8 . odłamki szyn żelaznych
9. okruszki żelaza . . . . .

1 0 . wióra z stali i żelaza kutego
1 1 . stare żelaza lane . . . .
1 2 .  starą stal z sprężyn płaskich
1 3 . odłamki stali . . . . .
1 4 . stal z pilników . . . . .
1 5 .  obręcze z lanej stali . . . .
1 6 . obręcze z stali pudlingowej
1 7 . obręcze żelazne . . . .

P. T. oferentów zaprasza się, aby doi,
,,oferta na stare materyały “ zaopatrzone i opieczętowane oferty, w których cena za każdy centnar
cło wy w walucie austr. z loco magazyn mat. Kraków, Przemyśl lub Lwów, jednego lub więcej
gatunków tychże materyałów uwidocznioną być musi, najdalej do 10. Stycznia 1874., 12. godz 
w południe do podpisanej Dyrekcyi ruchu wnieśli.

Dotyczące warunki sprzedaży można przejrzeć w naszych magazynach mat. w Krakowie 
Przemyślu i Lwowie.

D y r e R o y a  r u o t f u

'l drukarni E, Wuiiarea we Lwowie,

5 0 * 7

2 0 77

2 0 0 77

7 5 0 7 7

3 0 0 0
3 0 0 0 0 77

3 0 0 77

2 0 0 0 77

4 0 0 0 >7

2 0 0 >7

2 0 0 77

3 0 7 7

4 0 0 77

2 0 0 >7

5 0 77

na 50 c t .  i


